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SZCZAWNICA. 

jedno z najpiękniejszych w Polsce Zdrojowi1k o klimacie 
pod alpejskim bez wiatrów, posiada szczawy alkaliczno· 
słono-wapienne. Nowożytne Inhalatorium z komorami 
pneumatycznymi - jedynymi w Polsce - dla leczenia 

astmy i dró(l oddechowych. 

Sezon •d 1 m•i• do 1 P•łdzlernlk•. 

PIOTRKOWSKI 
Zakład Wodoleczniczy - łazienki - kqpiele mineraln. 

i rzeczne - w Dunajcu w Pieninach. 
Informacje w Orbisi• i . ne miejscu. 

Adres Redakcji i Adm. Płotrkow Tryb. Słowackiego 18 tel. 10-21. DrukamJ t0-66. 

• • • • 

w garn1zon1e czes 1m 
Siedmiu żołnierzy odniosło ciężkie rany 

Kiikunastu w paln~m rynsztunku uciekła do Niemiec 
PRAGA. W garnizonie w ~ocnych Czechach jeden i do-I kompanii, żołnien skoc:ył i ok I W wyniku awantury do I niosło ciężkie rany. Kilkunastu 

Chomutowie (Komotau) w pół ~ód.ców kompanii z~y~lał na drugieg? piętra, przy czym zbuntowanych żołnierzy ~aczęto żołnierzy w pełny!11 l'Y!'sz~unku 
ołniena narodowości węg1er" złamał nogi. strzelać, w czym 7-u z mch od11 przekroczyło gramcę n1em1ec4 

Skiej, nazywając go „węgierską ---------··--------------------------

=~~~~i:ro:~ 1a.:~:r~ę B. · p r e m. G a g a n i e i r 1· e 
kompanu. W obronie :zwymy„ 

!1:r~es~w~~ię~ę:~:sJaj1ii~ł~~ Po paraliżu zmarł, nie adzrskawszr przrtomności 
wackiej. BUKARESZT. B. prezes Ra„ zmarł 7 b. m. po południu w lrego czele stał Avarescu. Pót. 
Chroniąc się przed dowódcą dy Ministrów Oktawian Goga swym pałacu w Siedmiogrodzie. niej założył własną partię. Jako 

Przed dwoma dniami, jak przewódca chrześcijańsko " na• 

S~ma Moskwa f abrrkuie wiadomości 
o rozstrzelaniu marszałków 

wiadomo, b. premier został spa„ rodowej partii rumuńskiej 28 
raliżowany i od tego czasu stan grudnia 1937 r. po ustąpieniu 
jego zdrowia stale się pogarszał. rz~du T atarescu, Goga otrzymał 
Chory zmarł nie odzyskawszy od króla misję stworzenia ną" 
ani na chwilę przytomności. du, na czele które~o stał do 10 

Oktawian Goga urodził się w lutego 1938 r. 
MOSKWA. (ATE). W ko" macje prasy europejskiej, jak r. 1881 w Siedmiogrodzie. Stu~ ----------­

łach, akredvtowanvch przv rza„ to n. p. miało miejsce z wiado11 dia ukończył w Budapeszcię_ i 
dzie ZSRR attachs wojsko" mością o aresztowaniu marszał• Berlinie. Początkowo całkowicie RedakłOr 
wych kursuje pogłoska, iż wer„ ka Budiennego. puszczoną do oddał się dz' ałalności literackiej od b I 11· • I 

:Reprodukujemy podobimt J.E. sje o ro:strzelaniach, względnie prasy światowej przez propa„ w r. 1902 ~ałożył czasopism~ e fi SO le ZJC I 
Ks, Kardynała dr. Aleksandra aresztowaniach marszałków i gandę sowiecką, ażeby później literackie „Lucea Farul". Jedno„ WIEDE~. B. nac:elny re-
Kakawskiego, arcybiskupa war wyższych ofice.rów sowieckich z okazji 1 maja posłowie i atta„ cześnie zajął wkrótce jedno zl daktor „Neue Freie Presse„ dr. 
nawskiego, który w dniu dzi• rozpuszczane są przez Sowiety ches wojskowi obcych państw wybitniejszych miejsc w dzien11 Stefan von Milller popełnił sa• 
słejszym obchodzi jubileusz 25, same. mogli oglądać rzekomo aresz• nikarstwie rumuńskim, stając na mobóstwo. Redaktor von Mill" 
lecia .Pasterstwa na stolicy arcy• Rząd sowiecki pragnie w ten towanego ~udiennego, prowa - czele dzi~n_nika „T a!a N oastra". ler stracił posadę natychmiast 

biskupiej w Warszawie. , sposób skompromitować infor" dzącego defiladę. Po wojnie Oktawian Goga za po przewrocie w Austrii. 
Drugą przyczyną tych myl~ czął brać coraz żywszy udział 

Arcrksiaże ożenił sie z nauczvcielka 
Slubu udzlellł burmistrz Budapesztu 

BUDAPESZT. Wczoraj o 
, iod:. t 1 m. 40 odbył się w p1 -;• 

watnym mieszkaniu w Budape­
sicie ślub cywilny ari:yksięcia 
Albrechta z b. nauczycielką 

Miso". DrodukcJ·a wiejską p. Katarzyną Bocskay. 
Sluhu udzielił burmistrz Buda11 

oflcer6w VI Sawietacb pesztu. 
LENINGRAD. Rozeszła się Panna młoda ubrana była w 

tu sensacyjna pogłoska, ii wo11 suknię wizytową szarego kolo11 
bee braku w armii czerwonej ru, podczas gdy arcyksiążę Al· 
młods:ych oficerów w dn. 1 ma brecht miał na sobie mundur ma 
ja wszyscy komsomolcy i kan" jora huzarów. Slub odbył się w 
dydaci partyjni w armii czerwo" kółku ściśle prywatnym. 
nej iosłali mianowani podpo" Uroc:ystośt zaślubin kościel11 
rucznikami, bez względu na to, nych odbędzie się w poniedzia" 
~skończyli kurs oficerski, czy 1 łek o godz. 10 m. 30 w tumie o" 
te: nie. pactwa w Pannonhalma. 

Patrz strona 4·ta1 

~DEMON TORU<( 
PAMIĘTNIK KONIA WYSCIGOWEGO. · 

nych informacji jest chęć za„ w życiu politycznym kraju. Już 
konspirowania działalności pew~ jako deputowany w r. 1922 :o­
nych wojskowych, którym po-1 staje ministrem Wyznań. 
wierzono odpowiedzialne misje Początkowo należał on do 
n. p. na Dalekim W schodzie. stronnictwa ludowego, na któ~ 

Samochód z robotni·· 
kami runal w przepałł 

ST AMB UL. Samochód cifia 
rowy, który wiód 40 robotni" 

Anglia i Francja radzi Pradze ~~w ila1kl~.ci~acil l:e~~~~'!z 
z wysokości 200 mtr. Wszyscy 

DO(ZJDit koncesje mnieiszoidom pasażerowie, z wyjątkiem jed" 
PRAGA. 7 b. m. po połud• nych, który obowiązywał od nej kobiety i dwojga dzieci, u11 

niu posłowie Wielkiej Bryta~ 1 kwietnia. tracili Życie. 

nii i Francji odwiedzili kolejno ----------------------­
ministra Spraw Zagranicznych J a • sic k I . . M dd. •• 
Kroftę. któremu wyjaśnili po„ ap n a O on1zac1a a ZUrll 
glądv swych rządów i złożyli Młodziei na pionierskim szlaku . 
noty werbalne, doradzające rzą 
dowi praskiemu w przyjaznych TOKIO. Ministerstwo Spraw si~ wyjazd do Mandżurii 30 tys 
słowach poczynić jak najdalej Zamorskich ogłosiło plan emi" młodzieży japońskiej oboł'ga 
idące koncesje mniejszościom gracji· osadników japońskich płci w wieku od 15 do 18 at, 
narodowym w Czechosłowacji. do Mandżurii. . świeżo po ukończeniu nauki w 

Jak twierdzą w kołach dob11 Według tego planu przewidu szkoła~h ludowych. 
rze poinformowanych„ rząd cze je się; że w ciągu 20 lat przybę- Obecnie w Mandżurii przeby 
chosłowacki nie udzieli w naj. dzie do Mandżurii półtora mi11 wa iuż pierwsza partia młodych 
bliższym czasie odpowiedzi for liona młodych Japończyków i osadników w. liczbie S tys., któ 
malnej. Japqnek, rzy ·otrzymali przed wyjuc:lem 
Ukazało si~ tu oświadczenie W roku bieżącym przewiduje wyksztakenie rolnicze. 

urzędowe, ie minister. Spraw Przewódca ' terrarrst6w ·ara„s111·c11 \ ·: . 
Wewnętrznych odwołał zakaz li 
odbywania zgromadzeń publicz ' . . został 11rzez DOlicJe zabity . 

-----------------------------·-- JEROZOLIMA. W· pobliiu l%%at Battat odgry'Wał ·auił wioski Koubeins został ,zabity rolę w· · dz:iałalności terrorystów 

Czes-a· ekspazrtura Kominternu 
działająca przeciw Polsce 

p,rzewódca powstańców · arab11 arabskich w południowej Pale" 
skich lzzat . Battat, który dowo• · stynie. Był on sprawcą ubój„ 
dził zbrojną grupf Arabów w 011 stwa· w styczniu b~. archeol• 
kolicy Hebronu. Oddział jego brytyjskie~o J.L. Starkey'a. · 
został otoczony przez. policję. - - · · · · , . . . . 

Urzędowo komunikujf: nuty strony polskiej i :awiera Stanowisko rządu czechosło- z a h k . • . s. • . . 
w odpowiedzi na demarche ~~~::~;~hc~otkó!~pr~~~~~~ :t~3~~~ścl~~ :~d~~fiaj~~ą~~~ a~ r . n·~ om1sarza m~ną~a: 

r~du polskiego w Pradze w tej działalności wywrotowej, nak, ie za wykonanie powyi- dOkDnlDJ ZOStał Onez ·oficera_ . 
sprawie antypolskiej akcji eks" rozwijanej w Czechosłowacji i s~ęgo zobowiązani~. przyjętego ·MOSKWA. Zaprzeczają tu I Według pogłoseJc., demenło' 
poz~ Kominternu w Cze„ skierowanej przeciwko Polsce. przez rząd czechosłowacki, bę11 I wiadomości, jakoby na ludowe" wanych obecnie' przez czynniki 
chosłowacji ' oraz tamtejszej par dzie dopiero uważaf konkretne go J:<omisarta mary„rki wojen" oficjalne, miał strz:elić jeden z o 
tii komunistr,cznej, rząd czecho Jednocześnie rifd c:echosfo„ wyniki kroków; podjętych nej ZSRR Smirnowa, w czasie lficerów z załogi okrętu, stnal 
słowacki, jak~ wiadomo, nade„ wacki prosił o pomoc ze stro11 przez rząd Republiki Czecho" jego pobytu na pokładzie jedne jednakże chybił i niedoszłego 
słał rządowi polskiemu ttotę„ by polskkh władz kompetent11 słowackiej przeciwko wspomnia go z okrętów w Władywosto11 zabójcę miano wedle tych poełf' 
JmYimująca do wiadomości za„ nych w tej sprawie. ·nej akcji wywrotowej. ku. dokonano z~chu. ~ek - .UU>'łow~ 

. Joleea~ ikkd '· A.pt~~ 

P, PodJ!órski 



Str. 2. 

. n 22-g · r z , 'I 
Straszliwe samobójstwo młodej dziewczyny podczas wiz11tv u dwóch taJemni<zvch panów 

Pol~cja n~"".Qjorska prowad~i wł~d~y a ba~dytami, w czasie I znajdujące się "'. dosko_nalych biec, dziewczyn~ : wyskoczy~a I 
obecnie energiczne dochodzenia ktore1 22•lentta Norma de Mar~ ·humorach udały się do ro1eszka• przez okno na uhcę, ponosząc 
w sprawie tajemniczego samo• co uratowała jednego z policjan nia Doroty Lammar, położonym śmierć na miejcu. -
bójstwa, które wywołało oł• tów, dzięki temu, że podbiła re• na 22·im piętrze. Policja przypuszcza, że dwaj 
brzymie poruszenie w sferach wolwer bandycie, który do nie„ - Oczy wyłażą mi z orbit. mężczyźni, z którymi dziewczit" 
towarzyskich Nowego Jorku. go strzelał. Tracę zmysły! - krzyknęła w ta zawarły znajomość, należeli 

Przed kilkoma dniami trzech W kilka dni po tym wypad~ pewnej chwili Norma de Marco do tej samej bandy, co trzei ban 
bandytów wtargnęło do pew• ku Norma de Marco udała się Dorota wbiegła do łazienki, a dyci, którzy dokonali napadu n1 
nego nowojorskiego lokalu noc ze swą przyjaciółką Dorotą Lam by przygotować kąpiel dla prz.y nocny lokal. Wsypali oni jakąś 
nego. G<ly zaalarmowana policja mar na wystawę obrazów i tam jaciółki. Gdy wróciła do poko" tajemniczą truciznę do napoju 
przybyła na miejsce wypadku I poznała dwóch panów, którzy ju, ujrzała, że całkowicie roze• 1 Normy de Marco, którego dzia• 
doszło do gwałtownej strzelani zaprosili dziewczęta do lokalu. brana Norma stoi na parapecie łanie skłoniło dziewczynę do 
ny między przedstawicielami Późnym wieczorem dziewczęta okna. Zanim zdążyła do niej do popełnienia samobójstwa. 

jaz d groza śmier i 
Njezwykla przygoda cór i komendi1nta woiskGwego · 

Córka komendanta wojskowe I !altowe szosy i automobiliści rzała w lusterku samochodu, J nego wyniku, a tymczasem lew 
go w Nairohi, miss Eleanor Tea muszą tylko wystrzegać się no• rzucił się w pościg za autem. znajdował się coraz bliżej auta 
gue, przeżyła ostatnio niezwykłą sorożców znajdujących w pobli Nieprzytomna z przerażenia pan i już zamierzał skoczyć na nie• 
przygodę. Pewnego dnia udała żu jeziora. Poza tym szosy te są na Teague wszelkimi sposobami go. . • . . . • 
się autem na wycieczkę do ie• tak bezpieczne jak drogi w starała się zdwoić temoo auta. Wówczas dziewczyna u1ęła ze 
:iora Tanganika. Okolicę, która Europie. Wysiłki te nie dały jednak żad lazną sztabę leżącą obok niej I 
przed trzydziestu laty była jesz Miss Teague dotarła do jezio · i starała ·się odpędzić króla pu" 
cze nieprzeniknioną diunglą, ra, przejechała się po nim moto• styni. Nie wiele to jednak · po• 
przecinają obecnie wspaniale as• rówką i ruszyła w drogę po• Przeciw zwyżce cen mogło. Lew wprawdzie odJuwał 

wrotną. W odległości 100 kilo• się nieco, ale w dalszym ciągu 

Kalendarz dnia 
trów od jeziora, gdy przejeŻ• PARYŻ. Władze administra" ścigał auto i w końcu wskdczył 
dżała przez przerzedzony las ui• cyjne wydały szereg zarządzeń, na je~o dach. Panna Teague by• 
rzała nagle lwa. Przypadek mających na celu niedopuszcze„ la tak przerażona, że nie miała 
chciał, że dwa cylindry motoru nie do nieuzasadnionej .zwyżki siły zatrzymać maszyny, aby 

MAJ A 

l'ONIEDZIAŁEK wskutek zanieczyszczenia świec cen, która by po:;tawtła pod wyskoczyć z wozu i w ten spo• 
nie działały i auto jechało z szyb znakiem zapytania dotychczaso• sób · uratować życie. Nie zag!ą• 

Grzegorza z Naz. b. ·k· · · " f 0 d ł d 1 k b Słowiański: Doiy• kością 40 ~il<;>metr~w na godz!• 'i we wym. i ostatme1 operaq1 l" a a nawet o uster a w o a" 
dara. nę. Lew zas, Jak dziewczyna UJ• nansowe1 rządu. wie, że straci panowanie nad wo 

;}ońca wsch. 3.52, zem. Patrzała tylko przed sie" 

Ksi~~~h~a 19.13'wsch. Przecjw podziałowi Palestvnv ~~:r~~.~~~~:mi r~koma trzymała 
13.57, z:acb. UJ. W końcu przed panną Tea" 

KRONIKA HISTORYCZNA: NJW! WJSUJJienia w krajath arabskich gue wyłoniła się stacja benzy-
1434 J;1giclło zatwierJz:a przywileje KAIR. W związku z przyby" wystąpienia przeciwko podzia' nowa przed któri) stał właści' 

dla Krakowa. c1'em do Jero„ol1·my nowe1' ko• łowi' Palestyny. ciel stacji. Miss Teague zatrzy, 1794 Lud warszawski stawia szubicni '" ł Mi ł · 
ce Targowiczanom i sądzi ich. misji angielskiej we wszystkich W par1amencie bagdadzkim ma a auto. C- a a Jeszcze ty„ 

1936 Proklamacja Cesarstwa Rzym• krajach arabskich ponowiły się wygłoszono szereg ostrych prze le siły, Że zdołała wyskoczyć z 
skiego. mówień, w Damaszku demon" wozu, ale jak tylko opuściła sa-
PRZ tSLOWIA LUDOWEa strowała ludność. mochów, r.un. ęła na ziemię bez I Jak pszczółki na wiosnę k d t z ula wcześniej wylatują, W Kairze młodzież a a e• przy omnosci. 

, To pewnie mróz: na drzewacll micka (z Alzaharu i z uniwer~ Gdy o~ucono ją, .opowied:i~- 1 
( ' W maju nam zwiastują. sytetu) złożyła ambasadorowi ł~ o sw~~ przy?o~z1e.. Wła.s.w , 

CIEKAWE WIADOMOSCI: l t c ro e mlał s bł ł Niektóre szczepy murz:yńskie w A, angiebkiemu pisemny protest. c~e s a Jl '!- s . · . ię, z izy 
fryce na z:nak powitania pocierają se Związek muzułmanów w\ się do wozu. t odpędz}ł lwa. kto" 
hic nos o nos, zamiast podawani• Mekce urządził wielkie zebranie ry . zaraz z~1kł . w lesi~. N as~ę-
r<łk. rotestacyjne. Król jamanski J?nie opow~edział dz1ewc,7y~1e, 

RADY PRAKTYCZNE: 1chja przesłał swoją opinię bez„ ze lew nos1 na:wę „Paszy , Jest 
Unikać trzeba zapalania w piecu ._ ..... ..._...,...,. .... .;..;.;ó..iiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiri--' •. os'redn1·0 do Londynu. bard.za .• m. lody l lago. dny. Auto zapomocą nafty lub spirytusu. -

Naczelna rada palestyńska mobilis~1 prz}'.bywa1ący z Su~a" 
otrzymuje zewsząd ofiary v. nu znaJą go •. ka~1ą go m~ę". 
pieniądzach i naturze, jak rów~ sem. <;Jdy nic me o.trzymuJe1 
nież Z!•łoszenia od licznych 0 , wskakuje do wozu 1 łapami 
chotników. P.cha .automob~istę'. domagając 

Na malej wokandzie •.• 
się mięsa. Pomewaz panna T ea 

P •„ I d • „ gue nic mu nie dała, wskoczył rzq„ a . q z zqc•a R A D ·I O na wóz, a następnie ba1 się ze-

czq11: „0 rabinie i dzieUICZqnle' WARSZAWA I (Raszyn) sko,?f;go czasu panna Te~gtte 
(A. E.) Panowiej Blaj i Po• I la filozofia. '2.e jest tak i /ed• l'ONIEDZlALEK dn. 9.V.1938 r. dziesięć razy odbyła podróż do 

meranc jechali pocić}giem, skra• nocześnie jest inaczej. 6.15 „Kiedy ranne". 6.20 Qimna.sty• 1 jeziora Tanganika, za każdym 
cając sobie podróż milf poga• Zresztć} po co nam jagody? ka. 6.40 Muz:yka (płyty). 7.00 lJz:ien„ razem czeka na nią „Pasza" wła 
WPdką. Weźmy mój zegarek: On idzie, nik poranny. 7·15 Muzyka ~płyty). dca pustyni, wskakuje na dach 

~ k d l d / 8.00 Audycja dla szkól. !UO l rz:erwa . . . d - Jednej rzeczy nie rozu• ie y eży, a stoi, kie y wisi. Il.OO Audycja dla poborowych. tl.15 ~ozu l towa.rz.Y~zy JCJ szm~t ro 
miem - mówil pan Pomeranc. myślisz, że ja się temu dziwię? Audycia dla szkól. 11.40 I?r(,bnc .war Jl. Zapr.zyJaznił się ~ow1em 7 
Mianowicie, co to jest takiego Bynajmniej! Ja wiem, że to sztaty wytwórcze, reporta:r. :r. K1el_c. młodą dziewczyną, ktora za kaz 
teoria względności. Tyle się o wszystko jest teoria względno• 11.57 Sygnał cz:asu. 12.0} Audycja dym razem ofiaruje mu pięć ki" 
ł • . ś . . . t k . . . b ć południowa. n.oo - 15.}0 Przerwa. I . . ym mow1... Cl I ze a /UZ musi y • 15.;0 Wiadomości gospodarcze. 15.45 o mięsa. 

- Mogę ci to objaśni~ Ty jeszcze nie rozumiesz, Po .:z. pieśni.) po kraju". 16.15 Serenady -------------
rzekl pan Blaj. - Teoria wz~lę meranc. Ale zaraz dam ci przy i romanse. 16.50 1'02adanka aktualna 
dności to znaczy, że wszystko 1 kład, który ci wszystko wyjaś= 17.00 Pierwsza transatlantycka trans• 10 naiładn ieiszv<h- kobiet 

na łwie<ie /·est tak i . J'ednocześnie 1'est od• ni. misja radiowa - odcz.yt. 17.15 Arie 
pieśni i utwory fortepianowe. 17.5~ 

wrotnie. Ja ci jestem winien dwadzie• Pogadanka sportowa. 18.IO Groteski Rzeczoznawczyni w „sprawach 
Naprzyklad: jak dziewczyna ścia złotych, prawda? Wobec jazzowe. 18.30 Program na jutro. 18.}5 kobiecych" Sally Rand z Nowe 

idzie do świątobliwego rabina, tego wyjmuję, jak widzisz, dwu Audycja dla wsi. 19.00 Audycja lu• go Jorku wybrała dziesięć ko„ 
to dziewczyna 1'est dziewczyną, dziestkę, i zwracam ci dlug. I nackich f:iufców Pracy. t9J~ lJys u• biet, które jej zdaniem, są naj~ tuj my: dialog w oprac. Olgi U stup„ ł d . . . a świątobliwy jest świątobliwy. jesteśmy kwita. skiej _ Wróblewskiej (z:e Lwowa). , ~ me1szy.m1 na. ~wiecie. Ko• 
Ale }eżeli świątobliwy rabin i• Jesteś zadowolony, co, Pome• 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 Kon biety te Jak osw1adcza Sally 
dz1e do dziewczyny, to dziew• ranc? Nos ci blyszczy i oczy ci cert ro:r.rywkowy. 21.40 Nowoś~i li11 Rand, posiadają tak ładne twa~ 
czyna nie jest dziewczyną i świ~ się świec~. No to się dowiedz, terackic. 22.00 Koncei; symfoniczny rze i tak wspaniałe figury, że 
tobliwy nie jest świątobliwy. że ta dwudz:estka jest fałszywa. pod dyr. Grz:ego~za Fitel~erga. 22.SO nie powinny wcale podkreślać 

W 'd . . k . ? M - 2} Ustam1c w1adomośc1. . d . k . k . . I tu masz właśnie teorię 1 zisz, 1a a zmiana.. asz WARSZAWl\ II (Mokot6w). swe~ uro y p~ę. nym1 s~. ~1am1. 
względności. te same st~ zl<?lych, a 1ednak lJ.OO Dawne formy taneczne w mu . Pierwsze m1e1s~e n~ hsc1e ra~ 

Albo naprzyl<lad chodzisz z _,.,rzedłem szę cieszyłeś, a teraz zyce różnych epok. 14.00 Parę infor• m Sally R~nd za1mu1e tan~er~~ 
synkiem po lesie i on cię pyta: się ciskasz! I macji. 14.05 Pr ... gram na jutro. t+.10 Anna Com:>. · Dalsza kole1nosc 
„}lata, czy to s~ czarne jago• I to jest wlaśnie teoria wzglę• Koncert roz:rywko"'.y (płyty) 15.00 Z jest następu.iąca: Żona m1lionc„ 
dy?" To ty mówisz: „Tak". dności północy na południe Warszawy 15 ·.15 ra pani William Rhi·nekelanc.ler 

: • Bl • • d Wiadomości sportowe. 15.20 Ork1e• S ' k · · K Więc on się dziwi: „ To dla• Ponrewaz pan a/ w za en stra salonowa. 16 .1 5 _ 18.00 Prz:erwa tewart,. s1ęzna entu, ~an~e-r• 
czego one Sf.J czerwone?" A ty sposób nie chciał zmienić fal• 18.00 Koncert solistów. 18.45 Muz:yka ka Cenna, Marlena D1etnch, 
mu odpowiadasz: „Bo są jesz• szywej dwudziestki na praiydzi taneczna .(płyty) 19.55 Życic kultu• j Eleonor Hol~, Fran~es Fa~er, 
cze zielone!" W'" więc pan Pomeranc skzero= ralnc stdicy. 20.00 - 22:00 .Przerwa. młodsza Cobma Wngt, ang1el, 

~· d d 22 OO Reportaż.. 22.15 P1eśn1. 22.J(} ' k k k · J · Rorumiesz, Pomeranc? Czar wal sprawę na rogą są ową. M. k t ka . rni· Cafe• s a a tor a scemczna, ess1e .1 . uzy a aneczna z w1a „ M h · • · k Ad l ne jagody są czerwone, bo s~ Sąd skazał pana Bai.a na m1e Club" 2}.}0 _ ?..355 Muzvh tanecz„ .att ews 1 so1ewacz a e a 
~ielone. l to i est właśnie ta Cillł si9c aresztu.. na (płyty). ( Dixo~ 

l'lr. 13~. 

Tuj • mnsca 
IGD/ . .. 

NIE TARZEJ ·crJ 
.SIĘ kobiety 

Ani '""""' i111111~uikt w wirku 41> nu 
•~•I Obdk1. 1as11a0 n1rski1tllPlna 

Cf'fl n1łodrj d1ir"czyny! Rohi to •1•• 
tPntf' .:udu, ""' jPdnak nankowr uz„ 
sa•1m•nir. Jest In cnduwn• dt111ł~111e 

0
R10rrlu', zdum1f'w11lą•·P~o wv~alR1kll 

Proff'~o11 11ntwl'rsy1„111 W1r.trnsk1~0 
D-ra Strj•kml. B1;>('f'I !PSI tn crn11y, 
naturalny. otimłati111ą.:\' 1kł•dn•lc. n•e• 
zhę11n\' dl11 k •t.ołPi głallk if'j. "'" oo• 
miirsa >Onf'l tkńf\I. W• holł 11 on Ollf'C• 
D1f' „ skład Ktt'lllll Tukolnn kt>lorct 
rotow•1'o. !IPll'J1ato1A·1111r510 11tr•tłng 
oryR1111lnf'j?O. luucm•k•Pgu P""!'t!lll 
zm11!nrn1lf'j!<' p••V~k•„R•• K'"""' fok„ 
Jon. 0•1tywl• I •l•1n1ładt1 ckA1ę pod• 
nas ~nu. Bnd11 !Ili: Pan• mlnoł• •t 
z 111Mym 11nk1rm. tnu11511·zk1 „ 
WVKh1111nnt' W d11rn nah•m11~t 
niilrh stu,nw•r Od,vwcn Krrm 
Tok.fon knlnru nłlllf'KO '"'" tłu,ty), 
Ro1p11suo w11i:1y t 111111w1 "'ul111e 
Wll•i\ CPI y. (ldn11ł111t 11ę " dm•c1ęt 
lat ł potn!lłllil 1111„da I Pnłót . ktPI 
iw10tc1.11lyni m1„ś11inm iwany! ł'ot• 
bą.tf !llę nlPr / \'!llf'j. 1w1ę•1ł„ f'f'ry I 
O•by!lklJ jllSllP, jędinr pol1c ••• I tie• 
hluina mntlę rl11t"w1·zę•·)·•·h lall Bc­
d111'11 uch•11~C1H111 c·u•I"" uym dzla• 
łantt'lłl tlhU o,1zy„.1v• h Ktf'lllÓW 
Tok11lnn. W PIZl'l'h"'l\1111 IHIP chęł· 
Qle /Wlń1 1111\ plllll pl„111~<l7f' 

Poradnia życiowa 

Rolf a Nelsona 
Kaleka z Poznania. Zo!>fać kaleką 

to silne przeżycie, alt' jeśli Pana to 
r.ie załamało i czuje Pan ochotę do 
dalszego życia, prz:yzwyczai się Pan 
powoli do obecnego stanu i równie 
~obrz:e pracować będzie z protezą 
Jak przed tym. Nie powinien Pan my 
śłeć o mniejsz:ej wartościowości ciało 
bo_wiem nasze nie stan0v:i nasz'ą w.n 
tosć, tylko jest częścią pomocniczą 
do wvkonywania czynności. Pańskie 
„Ja" prz:ez ostatnie przeżycia uszła• 
chętnib się jeszcze bardziej a ludz:ie 
w dals.z:ym ciągu z: sympatią i więk• 
sz:ym 1esz:cze szacunkiem otaczać Pa 
~~ będą: Kobieta naprawdę wart-O• 
sc1owa nie patrzy na ciało, ale na ser 
ce szlachetne, i\ po prz:ygodnych mi• 
łostkach i tak, nic dobrego Pan spo• 
dziewać się nie moie. Zycie poto• 
cz:y się dalej. P.m 1ei.t silny 1 wie• 
rz:ę, że przeżyje jesz.~.:e dużo szczę, 
śliwych lat. · 

Paulina .z Żoliborza. lepiej iyć z 
myślą, z:e jutro będ.:ie lepiej. aniżeli 
stale rozta.::?:ać pr.-.ed sobą ,-.brazy 
cz:arne. Widz:i Pani w~zystko w od• 
miennych barwach, czego d·JWŁ'<le 11 

prz:eczul'!nie i chore nerwy. Musi 
Pani koniecznie wvjechać na krótki 
chociażby wypoczynek. Nie myśleć 
o 1.iczym. tylko o tv;n że musi Pani 
powrócić do równowagi duchowej i 
być zdrową żoną i matką. Mąż Pa• 
ni jest czułym, tkliwym, kochającym. 
Dz:iecina pięknie rozwijać się będzie. 
Widoki na prz:vsz.łość są wcale pomy 
ślne. W niedz:ielę przyjmuję tylko 
od 3-6, Warszawa, Zielna 4 m. 6. 
Urzędnik słały. Błąd z:ostał po• 

pełniony prz:ez: Pana samego. Proszę 
jeszcze r~z dokładnie rozejr;i:eć księ• 
gi z: ostatnich miesięcy. Zapomniat 
Pan zaksiążkować pewnej większej 
sumy a kwit ze złośliwości został Pa 
nu przez biurowego kolegę ściągnię• 
ty. Zależy mu bowiem na jak naj• 
szybsz:vm usunięciu Pana z pracy, u• 
planował sobie bowiem, że zajmie 
~ań$}d~ mie1sce. Wiem, że prz:y U• 
ciąil;wym szukaniu przypomni Pan 
sohic wreszcie przez: kogo został kwit 
wystawiony i sprawa będzie załat• 
wio na. 
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Rzym nie pokrzyżuje planów Berlina Hitler zaprosił kr611 
do Niemiec 

RZYM. W kołach dobne po 
informowanych utrz:ymujł, ie 
w czasie swego pobytu w R.zy• 
mie kanclerz Hitler zaprosił de 

Obai partnerzr dadzil sobie wolna reke 
· LONDYN. Naezelny publi• I nach. 
cysta „Daily Mail" Ward Price Inicjatywa tych rozm.ów wy• 
nadesW swemu pismu :. Rzymu szła od kanclerza .Hitlera. Oso• 
dalsze informacje o ro~owach by wpływowe z otoaenia kanc• 
polity<:znych młtd%)' kanclerzem lena Hitlera, jak informuje 
Hitlerem i Mussolinim.. Ward Price, naglą go do pne~ 
Podstawł tych rozmów wed• prowadienia . akcji pnec1wko 

lug Ward Price•a jest iądanie Czechosłowacji. 
Niemiec po;iadania '!<?~ej rę~i Dowiaduję się _ pisze publi• 
w Europie srod~owe} 1 :.ądanie cysta - ie Hitler nie zdecydo~ 
Włoch - wolnej ręki na Bałka„ wał się jeszcze pod tym wzglę• 

Poseł A. Hanebach 
orzrstąpil do o. z. N. 

W dniu waorajszym zgosił 
swoje przystąpienie do Koła 
Parlametarnego O. Z. N. poseł 
Antoni Hanebach, wybrany w 
powiatach: płockim, płońskim 
i gostyńskim.. 

dem. W międzyczasie jednak 
sonduje Mussoliniegó co do 
stanowiska, jakie zajęłyby Wło• 
chy, gdyby rozwój wypadków 
w . Czechosłowacji został l'f;Y• 
śp1eszony. 

Z kół najlepiej poinlonnowa„ 
nych zarówno włoskich, jak i 
niemieckich odbieram wrażenie, 
że w zasadzie Włochy nie uczy• 
ni:i niczego, co by mogło prze• 

WIELKA WYGRANA 4 kl. 41 lat. 

,z1. so.ooo 
padła w sobotę n• ••• 8028 . , 

szkodzić niemieckim planom na 
pr~yszłość. 

Wobec moiliwie szybkiej ak• 
cji w kwestii sudeckiei w ciągu 

lata Mussolini stara się o za~ Niemiec króla Wiktora Emanu" 
pewnienie sobie kompensaty w ela. Król włoski zaprosunie 
formie wolnej ręki na Bałka.:i I przyjął. Wizyta ma dojŚ<! de 
nach. skutku w końcu lata r.b. 

Uroczysta deklaracja Hitlera 
w sprawle gra11i1r niemietko·wloskiej 

RZYM. W sobotę wieczo• Najważniejszym momentem 
rem odbył się w Pałacu W enec• w mowie Hitlera było następu• 
kim oblad, wydany przez Mus• jące stwierdzenie : 
solinego ~u czci Hitlera i jego 
świty. Pod l<óniec obiadu Mus• 
solini i Hitler wygłosili pr:z.emó" 
wienia. 

„J est moją niezłomną wolą i 
testamentem dla narodu nie• 
mieckiego, aby ta, przez naturę 

między nami stworzona granica 
Alp, uważana była zawsze za 
nietv kalną." 
Słowami tymi potwierdził Hi 

tler obecną granicę włosko„nie• 
miecką. 

Litwaletyw Europie 
1„ożesz już wqsqlać listq, paczki, tełe· 
#onować i nadawać depesze do Molłlna 

W wynik-u zawartej w dniu 2 syłek pobraniowych. l stać z komunikacji pocztowej, 
b.m. konwencji i porozumienia W ten sposób począwszy od telegraficznej i telefonicznej z Li 
między Polską a Litwą w spra~ 10 b.m. będziemy mogli korzy• twą już bez żadnych ograniczeń. 
wach pocztowo " telekomunika• 
cyjnycb, wprowadzony zostaje 

~~hi~~c;~:;jr :~t~k~~r:iti: Sąd Apela1yjny zatwierdził 
u w o L A N o WA cyjn& między obu krajami. WJ10k skizu;~,, Studnickiego 
~ „ l ~ . rót po~ztowy ob~jmowat W sobotę o godz. 23 Sąd A· wyrok zatwierdził i postanowi\ 
f I WlłRSZl\WR, Łóot, Pł\Blł\NJCE ŁCJCK ~ę ~l~pwym•it: rs~elkt~t0t ro• lpelacyjny w Warszawie' ogłosił pobrać od osk. Studnickiego 
• -----------··------•' ----- 1::talu rzk esyke tstowy h .zi;i. wyrok w procesie Władysława 120 zł. opłaty sądowej za drugą 

Zn 
• d ?W• ha~e plcz owycd P0 le Studnickiego, oskarżonego o instancję, obciążyć go kosztami 

aczna liczba oficer6w sowieckich d~C%~kó~ o~r~cb:: ~o!:;ó~ ; z:nies!awienie i obrazę pre:;yd~n i postę_Powania, ponadto zasądzić 
a ' a · 6 'ha dl eh (z ta tmasta Stefana Starzynskie• I od niego na rzecz Stefana Star 

działa na frontach wo;en !IJCb w Chl11cb klyclf, p~:ie:;,ny~h 
0
nkspre:! go d A 1 . k . rzy?~kiego ~oszty postępowania 

TOKIO. Agencja Domei do• w dniu ~ b.m. znaleziono wś~ód eh) - z wyMtkiem przesy• Są • pe :,cy1ny • zas arzony • 2•eJ mstanc1i. 

no.s} z. Pekinu! iż .wśród wojsk zabitych oficera sowieckiego w kk mics~ych. Czasopisma na L1kw1dac1a stra1ku u Haeblera 
chińskich, dz1ała1ących w po" mundurte chińskim. dawane hyc ~ogą :.a opłat~ dla l 
łudniowej części prowincji Szan dru~ów. Listy wartościowe kt6ry trwał Od 20 SłJ<Znia 
tu~ ujawnio.no „znaczną liczbę Na stanowiskach, które opuś prznmowane będą do kwoty 5 Na skutek podjętych przet ponownie przyjęci do pracy ~ 
oficerów ~1eck1ch. · ciły woJ'ska chin'sk1'e, znale·i·o~ tysięcy h. zł. ł ~ p d • r p łk. · d w auze w dn. 6 b. m. interwen• ~m. ze zatmdnieni zo'>łanł w J 

• 0 cza~ wal~ pod Juan•Szan, no również fotografie rodzin O• r:;esy i powyzsze n~ awa• cji, zdążającyc;h w kierunku lik• zmi2.1ach. 
ktore wo1ska japońskie zajęły ficerów sowieckich. ne być mog4 we wszystkich pla w1· dac1·1· zatargu w firmie Haeb• 

cówkach pocztowych, przy W•kopano 26 szk1·e1etów czym stosowane będą również !er w Lodzi, nadesłali pełno• Oświadczenie przyjęte zosta• 
ło bez zastrzeżeń. W konsek• 
wencji tego oświadczenia w só• 
botę o godz. 3 pp. robotnicy opu 
ścili mury okupowanej fabryk„ 
W ten sposób zlikwidowano U• 

porczywy trwający 20 stycz• 
nia strajk okupacyjny w fabry• 
ce bar. Haeblera. 

1 normalne zagraniczne opłaty ta• mocnicy firmy w dn. 7 b. m. w 
ryfowe (np. opłata za kartę wy• godz. porannych na ręce okrę• 
niesie 30 gr., a za list zwykły 55 gowego inspektoratu pracy w Ło kt6re przeleiałr w ziemi 20 lat 

, CZERN!OWCE .. Z Dorohoia niach znalexiono jeszc:te 10 
dono~zą, ze w czasie remontu w szkieletów, przy czym stwier• 
tamte1.szym hotelu „~p!endid" dzono, ze wszystkie szkielety 
natraf~onc;> na głębok~sci metra należały do młodych mężczyzn 
\)od. ziemią na 16 szkieletów lu• i przeleżały w ziemi przeszło 20 
dzk1ch. lat. Energiczne dochodzenie w 

Przy dalszych poszukiwa• toku. · 

·Mord politrcznr w Sowietach 
Ofierze zadano 10 ran aoiem 

MOSKWA. Przewodniczący I w kolektywie miejscowej komj• 
okręgowego komitetu wybor• sji wyborczej skladaj4ccj si~ 
czego w Mozyrzu na Białorusi, wyłącznie ze stachanowców. 
Herszman zn~ezio~y został na W tym celu Hersz:man przed„ 
drodze. MalenmskoJ Put w ko• stawił podc~s niedawno od by• 
lektywic: pod Mozyrzem marł- tego zebrania wyborczego listf 
wy. Smierć . spowodowana z:o• przeciwników miejscowych sta' 
stała zadaniem mu 10 ran no• Chanowców .i zażłdał aieby nie• 
iem. przychylnych stachanowcom lu• 

) dzi pismo, w którym między in. gr.. d 
Ruch pocztowy obejmuje rów go zą się na uruchomienie fa• 

nież wzajemną wymian~ paczek bryki przez zmniejs:z:enie załogi 
i przekazów pocztowych zwyk" .robotnicze1. 
łych i telegrafic;nych oraz prze• Wszyscy robotnicy zostaną 

Japończycy zabili misjonarza 
któr~ sprzeciwiał się rewizji 

PEKIN. Ogłoszono łtJ wc%o- I pońskim i chińskim, które za~' Tsing Czau przez Japończ:y 
raj unędowe japońskie wyjaś• 

1 
mi~r~ały ,<l.c;>k.onać rewi~ji w sie ków zacho~ał się w sposób 

nienie '!I sprawie .. zastrz:.elenia 29 dzib1~ m1SJI i wys?"~elił cz tero~ prowok~cy1ny:. . 
kwietnia w pobh%u Tsmg•Czau krotnie do urzędmkow, wobec Przebieg za1scia został poda• 
francuskiego misjonarza. czego został przez: chińskich ny do wiadomości publicznej w 

Komunikat twierdzi, że misjo 
nau Frederic Fourre przeciw­
stawił się lokalnym właazom ja 

członków korpusu ochrony bez:• tym celu, by przestrzec cudzo• 
pieczeństwa zastrzelony. ziemców przed popieraniem ru• 

Komunikat japoński twierdzi, chów antyjapońskich w =aie• 
że ks. Fourre od czasu zajęcia tych obszarach. 

Herszman zaiądał utworzenia dzi wykluczono z miejscowego 

11osi. którzr 101;~1w Hiszpanii Słowacy nie przerrwają walki 
Czternasta lista obeJmule 229 nazwisk R d A k. d kl · · 

RlYM. Ogłoszono tu H: li„ zaś 197 oficerów i 2219 legio. a acr z merJI I e arUJil Im pomoc 
s~ legionistów włoskich, pole• nistów zostało rannych, 11 legio BRATISł.A WA. „Sloven• kich może doprowadzić do rze• Jest charakterystyczne, ie · de. 
głych w Hiszpanii. nistów zginęło bez wieści, 3 do ska Prawda„ opublikowała de- cz:ywistego porozumienia pomię klaracja powyższa uległa konfis 

Lista zawiera 229 nazwisk. W stało się do niew-oli. klarację związku katolików slo• dzy Czechami i Słowakami, co kacie z tego powodu, iż terminy 
czasie bitwy nad Ebr-0 od 9 Ogólńe straty włoskie w wackich w Ameryce, który na 

1 

byłoby najlepszą gwarancją bez „Czecho ~ Słowacja" „czecho " 
marca do 30 kwietnia poległo wojnie w Hiszpanii wynoszą niedawno odbytym posiedzeniu pieczeństwa państwa Czechosło słow1cki" pisane są oddzielnie, 
67 oficerów i 544 legionistów dotychczas 5041 osób. stwierdził, że solidaryzuje się w wackiego. z kreską w środku, a nie razem. 

Piianr kuglarz ukamienowany 
przez . zawiedzionrch wldz6w 

KOWNO. W miasteczku żal I być pnedstawienie, nikogo tam 
bicry doszło do niezwykłego zaj nte zastali. 
ścia. Sprytnych kuglarzy znalezio~ 

Do miejscowości tej przybył<? n? w .. szynku zamiejski~ zupeł• 
2 kuglarzy, którzy sprzedawali nie piJanych. - Rozwścieczony 
bilety na wieczorne nadzwyczaj tłum postanowił Wy1llierzyć oszu 
nc przedstawienie. Spragnieni słom karę i jednego z nich uka• 
sensacji mieszka6cy prawie mienował, a drugiego usiłował 
ws~ystkie bilety wykupili, lecz: spalić. 
gdy wieczorem przybyli do bu~ Ciężko poranionego odwiezio 
dynku. w ktńrym miało się od- no do szpitala. 

zupełności ze słusznymi oostula __________ cm ____________ _ 

tami słowacldego obozu narodo 
wego w Czechosłowacji i dla Uroczysty 
ich urzeczywistnienia iest gotów 
ponieść dalsz:e ofiary. 

Dzień · Matki" '' . 

Związek skierowuje pod a• 
dresem rządu praskiego zarzut, 
że w przeciągu ubiegłych 20 lat 
istnienia Republiki Czesko•Sło• 
wackiei nie spełnił nawet mini• 
rnalnych postulatow narodu sło 
wackiego, zawartych w umowie 
pitt:;burskiej i wyraża przekona 
nie, że tylko bezzwłoczne speł• 
nienie słusznych żądań słowac-

Dorocznym zwyczajem Koła I serca coraz: liczniejszych rzesz 
Młodzieży Polskiego Czerwone ' dzieci, młodzieży, a nawet ludzi 
go Krzyża po raz już 14~ty urzą już dojrzałych. 
dzają w dniu dzisiejszym wzru- To też nie ma chyba miasta. 
szającą uroczystość złożenia miasteczka, wsi czy nawet szko 
wszystkim matkom w Polsce ły w Polsce, które by nie J?ośpic­
czci i hołdu. szyły z inicjatywą urządzenia 

Uroczystość ta odbywa się skromnego chociażby obchodu 
p.n. „Dzień Matki", Te dwa w dniu dzisiejszym, by uczcil 
proste słowa mają już u nas swo nim należycie wyważone na w1 
ją tradvcję, zapadają głęboko w dze serca przymioty matek. 
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Z.KAMIRSKA 

- Naturalnie! - odpowiedział. - Pani jest naj 
bardziej czarująca kobieta, jaką kiedykolwiek wi• 
działem! A pani brat jest nieco ekscentryczny, bar• 
dzo miły mężczyzna. Czy o to pani chodzi? Jestem 
ogromnie szczęśliwy z poznania państwa I A szczegół 
nie pani!. Gdyby pani je.szcze zechciała spełnić moje 
najgorętsze Żye'.zenie, które ośmieliłem się przedsta• 
wić bratu pani! O, nie byłoby człowieka szczęśliwsze 
go ode mnie. 

- Pan jest bardzo młody, więc wydaje się pa" 
nu„. · " , · , 

- Nie jestem wcale taki młody - przerwał m~I' 
- Przecież pani jest młodsza ode mnie! Nie spieraj„ 
my się zresztą o lata I Cóż to ma za znaczenie, o ile 
jestem młodszy od pani!? Zapewniam panią, że po• 
trafię być równie troskliwym Opiekunem pa·ni przez 
całe Życie, jak człowiek znacznie bardziej doświad" 
czony i starszy łatami I . 

- Nie o to mi chodzi •.• - usiłowałam mu prze„ 
rwać. 

Ale mój Francuzik rozgadał się na dobre t Ni• 
gdy jeszcze chyba w swoim młodym życiu nie wyga• 
dal się. tyle, co tego wieczoru! Ust nie chciał za„ 
mknąć! 

- Będzie pani dobr:z:e 1 Nie mam żadnych nało• 
gów, kocham dom, a jak bardzo będę go kochał, 
kiedy w nim będzie panowała taka królowa mojego 
serca, jak pani! 

Aż robiło mi się słabo, kiedy tego słuchałam. 
Mówił, jakby wierszem, tak brzmiały mile jego sło• 
wa. Chwilami zapominałam, kim jestem, co mam mó• 
wić, co mam zrobić. Przenosiłam się do innego ZU• 
pełnie świata!... Nie chciało mi się samej wierzyć, Że 
Ja j~stem sobą, że lada chwila może przyjść mój prze 
śladowca czy opiekun w osobie Józka, czyhający na 
pienią~ze, a może na życie tego pięknego dobrego 
chłopca1 

Chwyciłam go za rękę. 
-- Niech pan pozwoli wyjawić panu okropną 

prawdę l - powiedziałam. 
Spo;rzał na mnie zaskoczony moimi słowami. 
- Okropną prawdę? ... Jakąż okropną prawdę 

może mi panLwyjawić? Czy pani dobrze wie, co pa„ · 
ni powiedżiała? Przecież pani _nie zna dobrze moje• 
go ojczystego języka, ale w ciągu kilku miesięcy bę" 
dzie pani nim mówiła, jak ojczystym! Pójedziemy 
zresztą w najbliższym czasie do pani ojczyzny, któ• 
rą ' już kocham, chociaż jej nie znam! A muszę pani 
powiedzieć, że od czasu poińania pań:,twa, · przeczy• 
talem już kilka książek o Polsce! Już pamiętam! -
chwalił się dziecinnie: - Sobeski, Ponjatowski, Pil• 
suski - wymawiał śmiesznie polskie nazwiska. 

Widocznie wcale nie przywiązywał wagi do 
mojej ,,strasznej prawdy", którą chciałam mu wyja„ 

wić. < . . 
- Ale niech pan słucha!... Mój brat... (nie m'o• 

glam jakoś zacząć od tego, kim właściwie jest dla 
mnie Józek) wcale nie jest bogaczem!.„ 

Pan ·Karol roześmiał się na głos. 
- To jest, ta straszna prawda?t AI~i to zab~w· 

net To naprawdę okropne!... I wcale me ma ma1ąt„ 
ku ziemskie,!!o, jak . opowiadał! T:o doskonale l ·Ja 
wieqi>że: cudzoziemcy . często upiększaią swoje · s•a• 
nowisko, · żeby l~oi:ej wytlać się w obcych oczach. 
Ależ tó drobne kłam!jtewko, nie mające fadnego ~na 
czenial Ja · jestem dosyć bogaty! Przecież 'nie będzie­
my mówili' ze sobą ·o -p\el.'liądzach; o majątkach! Bar„ 
dzo nic lubię tego tematu! · 

:..__ To ńie wśzystko I - westchnęłam. 
Szło mi okronnie ciężko 1 Okropnie t Wolała 

bym chyba, sama "krajać się tępym . nożem, niż "'.)'" 
krztusić prawdę, pricd tym młodym, tak wpatrzo„ 
nym we mnie chłopcem! 

. - A może pani ni~ ma tylu lat, do ilu się pani 
przyznała? - żartował: - Tej strasznej prawdy nie 
przeboleję, · w tyin wypadku. jeśli pani ma mniej łat, 
niż tyle; ile potrzeba· do związku małieńskiego I Ale 
chyba tak nie jes~t Prawda? · 

PRZY-PRZE21EBIENIU 
GRYPIE i KATARZE ~ 
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. . . 
Potrząsnęłam głową. 
- Pan żartuje, a to naprawdę ... wcale nie uspa. 

sabia do żartu! Mój brat jest ... przestępcą!... 
Oczy Francuza zabłysły prawdziwym zdumi1;: 

niem, ale zaraz rozjaśniły się ': . . 
· - Przestępcą? Ach, tak! Politycznym! Musial 
uciekać ze swego kraju? 

· Teraz z kolei on mnie zaskoczył. Z razu nie wie, 
działam, co powiedział, dlaczego się nie przeraz!ł, 

- Wiem - wyjaśnił mi, - że z waszego kraJt• 
musiało wyjeżdżać wielu dzielnych ludzi, gorącyd 
patriotów przed prześladowaniami obcych władz 
niemieckich, austriackich i ro:;yjskich. Pewnie i te 
raz są rozmaite walki polityczne w waszym kraj1 
i dlatego.„ . 

- Ależ nie! On jest przestępcą! Zwyczajnym. 
· I jak na złość zapomniałam, jak będzie po ' fran, 

cusku złodziej t · · 
Miałam jakby na końcu języka i ani rusz; nie 

mógłam sobie przypomnieć. . 
Tymczasem mój Francuzik zaczął mnie zawstJ•• 

dzać: 
- Niechże pani nie mówi źle o bracie! . Po co 

pani to mówi? Nie chcę o niczym wiedzieć I Nie wie. 
rzę 1. góry w żadne oskarżenia I Pani tak umyślnit 
mówi, żeby mnie zniechęcić do siebie i do swojej ro• 
dzinyl To się pani nie uda! Czy pani naprawdę ko• 
cha kogoś innego? Pewnie pani w swej ojczyźnie zo 
stawiła narzeczonego! Naturalnie! Jakżeby taka "pięk 
na kobieta mogła nie mieć narzeczonego, k6goś -w 
niej bardzo zakochanego! .Może nawet zaraz p<'.)prz} 
jeździe będzie pani ślub z moim rywalem ?t '; · 

Tak galopował w swojej fantazji pan Karot a ja 
już nie wiedziałam, jak mam wybrnąć ze z\viine!.lia 
mu prawdy! ~ ·. ' / 

- Nie, niech pani mi· nic nie mówH Nie będ\ 
słuchał. Nie chcę słuchać nic przykrego! Wybrał'!rn 
się z państwem z taką radością, z taką nadzieją w sei;. 
cu, że teraz nie pozwolę, by pani zabiła moją radość! 
Wolę jCJ. odsunąć na koniec podróży!... " 

. - Nie mam narzeczonego! Nikt się we mnre rii< 
kocha t - zaprzeczyłam energicznie. 

I tym bard;iej nie dało mi się nic powied~i~t. 
Moje oświadczenie ucieszyło tak pana Karola, · że 
om.al nie oszalał. Złapał obydwie moje ri;ce i tak 
ucząl całować, jakby chciał je zjeść! Aż mnie to roz, 
śmie~zyło !... 

Nie wiadomo kiedy, zrobiło się tak późno, że 
:tostaliśmy sam· w sali restauracyjnej. 

- Ależ późno! - spostrzegł pan Karol. - Pa• 
ni. musi odpocząć! Jutro stanowczo wyjedziemy z te• 
go brzydkiego miasta I 

Jeszcze pytlował pełen radości całą drogę ·.ai dr 
drzwi naszego numeru hotelowego. Jeszcze całow~ 
zapamiętale moje ręce na pożegnanie. 

Zamknęłam za sobą drzwi, nie powiedziawszy 
mu ani słowa t (Dalszy ciąg futro). 

~· 
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dotknię~ic nosa m~jei matki.. I go, w rok po moim urodzeniu, I ciaż by nawet bvłv czvmś' o wit 
-. N1~ martw się k~ch:ime, na . farmie w Wielkich Łąkach le lepszym, niż szkapą. ,.21 

P?Wicd~1ał~ czule .. Ludzie l tak zrobił się wielki ruch. Zamknię I Trzeba jednak oddać p4łkow 
nie zna)ą s~ę na niczym.I . to wozy podstawione pod zahu nikowi sprawiedliwość, .że on TORU 

' . 
'PAM IĘTłHK KONIA 

• . J-:, 
WYŚCIGOWEGO 

~le 1a. nie mogłem się poc.te• dowania i staienni zaczęli wpro I do tego gatunku ludzi ~ie nale• 
szyc. Nie mogłem zapomnieć wadzać do nich roczni<'ki Prócz żal. W Wielkich Łąkach ob• 
sł.ów pu!~owrii~. ~yłem. . tak dwóch, zabrano wszystkie. chodzili się z nami bardre do• 
meszczęsh~, -~ .~a1chę~ie1 za Zostałem ja i „Gladiator". brze. Pułkownik nie po·::walal 
szyłb.ym się w 1akis kąt l zdechł Później domyśliłem się. że „Gla s~rzywdzić młodego konia, ba 

, bym .ze wstydu. diatora" zos-rawiono dlatego że me pozwalał nawet na nas wy• Pułkownik i stary Sam,. nas:- - I to prawda, odr.zek} Sarn. ROZDZIAŁ Il. był poprostu zbyt dobry, b~ zo myślać i przeklinać. 
ezarny staj· enny - przyszli kie~ la strasznie wielkie kopyta~ To . . ć d · T 'li t b · · · 

, · k b . ogóle śmieszny ' źreba'. · ,··.· 'Ale , . P ... 0 tym, c .. o p_ulkow.mk powie• sta sprze anym razem z mnv• - . es rze a z nimi się roz dyś na doln.e pas~is o._., y po ~ a ł d ł k mi, a ia znów byłem - w ogó· prawić, ja sam to zrobię - mar patrz~ć na part.e zrebakow., ~ty na dobrą krew i ładhe żyly . . zia • .. wsty ~i em .st~ po azx• le do niczego. Pułkownik po" wiał. Wymyślać można mu• 
szałem dokładnie o czym rozm; ?ó'czekajmy aż podrośni.e. ~o- w~ć ~a~e_m, X innym~ zrebaka~i. ł . d 'lb . ł · · k · 1 wiali. :e mu się nogi jakoś poprawią: ~i~ 'ri.~działem, czy, zechcą ~1~ wiedzia . ze wsty z1 iy się na• om, a me omom ra~owym 

O koniu trudno coś . powiedzieć . m. ną Jes.zc;ze zada~ac, przectez wet posłać mnie do Lexington Nastało upalne lato. Stary 
- Ten czarny - pułkowł'l;k t k ł ć z innymi końmi. Sam i pułkownik oochłonięci ···ska•·ał n"' .,,Gladiatora" -- wy 'lim stanie. na torze. , . ", ' a_ mia em wyrosną na zwy• S . . h ł . l l d „ '" "' „ . '! · kłego konia roboczego. Ale mi• iostra mo1a poJec " a .z nv by i całkowicie „G a iatorem , a rośnie na pięknego konia. Po• ...- Taka zyraf~ na torze?··· _mo to nie mogłem wyrzec się mi. Dopiero po wielu latach na mnie nadal nie zwracano naj 

· winien mieć znakomitą karierę ·za~ołał pułkownik - ~hyba z~r słuchania opowi;\dań starszvch spotkałem się z nią. mniejszej uwagi. „Gladiator" 
w przyszłości. tu1es~ •. stary. Wstydziłbym . su; j koni · 0 vyyścigach. Wtedy by- Pułkownik wrócił z licytacji też nie był lerszy. Dręczył mnie 

Dla każdego - zresztą miał ja• przeciez zaP.rezentować taką. 
1 
łem na' wpół przytomny i czu• bardzo nie=adowołony. Dowie• z zamiłowaniem. Parskał pO• 

kieś dobre, ciepłe słowo. Ale szkapę ~ m01~h barwa7~. Tr:z:~- łem, .jak dreszcz . przebiega mi działem się potem, że był to „zły gardliwie na mói widok. Ocie• 
gdy popatrzył na mnie' potrżą• ba będ.zle go się pozbyc Jak naJ" po grzbiecie .;.._ od grzywy aż rok" na konie. Ludzie nie mie rał się o mnie lekceważąco i jat. 
snął głową i powiedział: prędze]. .· do ogona I li pieniędzy i kilka pięknych ro wi:itr - w iednei chwili był iui 

- Popatrz na jego nogi.„ . · Poj~ch~li dalej. SłyszaJetn ja~ .· · Domyśliłe~ się, ie pułkow• czni<1ków sprzedano za śmiesz• d<lleko. Nie mogłem go dogo• 
Pierwszv raz w Życiu widzę coś mne zreb1ęta parskały pogardh~ .nik sam nie wiedział, co ma ze nie niską . cenę. nić, wiedział o tym dohrzc. 
podobn~go. · Byłem pewien, że wie .. . Ryle~ zdruzgotanY: m?" ·mhą zrobić; on hodował prze• - Dobrze się stało, ie zosta Za to co ranka mogłem dal 
hoduję koni~ pełne.i krwi, a ni~ ralme. SpoJr~a~em na ~':"oJe n!e cie'Ż konie i potem sprzedawał wiłem tego czarnego w domu - folgę swoim zami-łowaniom. Nim 
rob<tcze. Skąd, u licha, ten kon szczęsne nogi 1 domyshłem się je w inne ręce. Większość z słyszałem jak mó~ił do Stare~o inne ko!'ie się obudziły, wvkr~· 
wziął swoje nogi? o co pułkownikowi chodziło. tych koni, gdy były roczniaka• Sttma, naszego staJennego. Nte d~ł~m ~ię u swego ~ąła w staJ• 

· Stary Sam skinął z zakłopo• Wyglądały one istotnie tal< jak mi, sprzedawano na wiosen• dostałbym nawe~ l:'ołowy tego, n~ 1 uciekałem na naJ~alszy kra 
taniem głową. by były stale zgięte w ~~l_anach. nych: licytacjach. Najważniej• co jest wart. .(\ JUZ za tę pokra mec farmy, tam, ~dz1e kiedyś 

- . Tak, . panie pułkowniku. Zresz~ą byłem. ~rzy~k1e1 bi;t~· szym1 były licytacje w Lexing• l czną ~zkapę me dostałbym chy•' był ro~oc7y tor. _Ruszałem i· 
Wyglada, jak gdyby miał za• no ~madeJ m~sci, a me. tak lsmą ton w Kentucky, w Saratodze I ba am centa! kopyt~, i b1egtlłem,. tle di_1sza ~ 
miar klęknąć... j ~Y. 1 czarny Ja~ Gl<i.d1ator. A w stanie New York i w Timo• Ową pokra~z~ą ~zkapą - to pragnie .. Wtedy me. mnie me 

_ Kl kn ć?;.. Wyglada po JUZ kopyt.a_ ~01e .b)'ly napraw• nium w Marylandzie. _ Na~az!e bylem oczyW1śc1e 1a .. Po raz o~cho~z1ły. drwiny mnv.ch ~o· 
t ·ęk l t 1 kl b ··1 A dę przerazl1w1e w1elk1e. oczywiście ··nie miałem po1ęc1a pierwszy nazwano mme wtedy m. am mo1e krzywe nogt. Bte• 

pros tu Ja ·· 
0 

e k. u towyT.o· chy· Taki był wiPC koniec moich-- &dzie te ..:,iasta . leżą z czase~ tym mianem. Przekon;-łem się galem. bo miałem to we krwi. popa rz na ·~go 0~Y ~ • ~ · · , , ~ • ' • l d · dk k" M · ł b.. ć b · k'' 'łk ek Nie· rozu marzen. · · !Jednak poznałem Je dobrze. z czasem, ze u zte rza o 1e• us1a eni poprostu iega . 
~~~ ~!io~ d~~;<twd.v . '· Poczułem 'la k;irku mielckie_ · P.'ewntgo poranku wiosenne" dv inarzej 1J1ówią M konie. cho• (Dalszv ciąg j•*o\ 

c'.· · ·•· , ~ 
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.. „„i p~ Pr~z~d;nt . Rzeczypospolitel . na terenie":~9wopowstateJ fabryki cellulozy w Niedomicach. · 1 
~,.--Stoją od lewej: p. wicepremier Kwiatl<owski, Pan P.ezydent Rzeczypospolitej, p. minister 
.•.· ··· · , ' „. · · R()man, p. minister Kasprzycki. 

Kldr·v··· tethnie:zne' lDtnictwa 
_„, P~ed laty pilot służył cio f rąio~kę lotnic:~~ ~f; ;k~;tał~e~ia„, tycz~e . ćwiczenia nad dział~ie~-
._ f#S;tystkiego. Musiał prowa(lzić techników (Szk~~a Podc.hor.r · silników. . · 

·~amolot, naprawiać jego uszko"' ' iyćh Lqtn,ictwa $ grupa,, tęchni;ez · . J~rzy motoru stoi . grupa pod 
dzę.nia, 'myśleć 9 ulepszenfach.' j, na) , , . ·. . . · „ : . . . „ ch9r'!Żych, obok oficer . prowa"' 

<Nie ~ylo specjalnego korpusuj ·. S.zkplenie w tej .szkole_ trwa i3 dz„cy; kurs. D~ przyszłych ka?c 
tęchmcznego. 1 poł roku.„ W tym czasie. poc" t~chnu:znych nic, co ma wspol-

~-. ~ w.~.iarę r.ozw,oj~ techniki l<;>t !)hor;-;~y ,-~azna~amia . :_si~ ' ~ 'C.\l!ą nego .z l~tnic_~tm .nie moi~ po• 
n,~eJ stan ten musiał ulec zmia. tec;hµ1ką lotn1czą, opanowuje I zostac taJetnntcą. · 

, nie', q specjaliści amatorzy, I praktycznie łatanie na podsta- . Ofic.er. technik lotniczy . musi 
.,. którzy dbali .dotychczas o wowych 1ypach sąmolotów. być . doradcą pilota, musi znać 
~ ~J?,~! lot~~czy_ okazali się nię.o.L . f.>zi~i uprz~j~i;>~d . ~la~; _wszystkie . d~le.gliwości . maszy1 

wystarczag'cy. Trzeba było po" wojskowych, ~1eli$my mo.zn!'"Sc ryy. by moc .ie-usunąć. . 
.. myśl~ć o doskonałych fcu:how" ,· zwiedzenia t. ej . szkoły w· War• Wykształcenie jakie odbiera• 

·;cach. . . sz.awie:. Bu~ynki szką,lne rozsia ją podchorążowie, jest bardzo 
,, Nie wolno bowiem zapom" - ne są na wielkim terenie, na' któ d<>Uadne. Dla nas „nieuków", 
Jlieć, ie dobra obsługa technicz• rym odbywała się ·wystawa me- gdy pokazywano tam szereg 
na - to wielka oszczędność, to chaniczna. przyrządów specjalnych, opro.-
-;więksienie bezpieczeństwa Io.- Na froncie sala przyjęć, urz('!- wadzano po laboratoriach i pra 
tu, udoskonalenie sprzętu. d20na z · dużym smakiem. Stąd cowniach, były to cuda, rzeczy 
· . Wychodząc z tych przesła- 1 ruszamy na „teren". Na podwó niesamowite, ale dla nich to rze 
nek. :z-alożono , specjalną podcho rzu warczą motory. To prak• czy bardzo proste, niemal chleb 

\V dniu 15 mała odbędzie się w obecności ' pl':Ż~dstawicieli 
w~z we wsi Zawada,.. Majówka, gminy, Przesniyki, powiatu 
siedleckiego, uroczyste pośw:.ęcenie kopca, wzniesionego samó• 
rzutnie pracą własnych rąk przez włościan powiatu siedleckie• · 
10 dla uczczenia . pami~ Wiei kiego ·' Marszałka J.>olski, -Józefa: 

. · Piłsudskiego. · 

~ ~ „ ... 

codzienny. 
OglącJaliśmy więc pracownie 

elek troradiowe. fotograficzne, 
mechaniczne i t.d. Są one wypo 
sażone we wszystkie najnowo• 
cześniejsze przyrz;;d_y naukowe, 
co .umożliwia samodzielne ba• 
dan fa. -
Napływ do Szkoły Pctdchorą 

żych Lotnictwa (grupa technicz 
na) iest bardzo duży. Zaledwie 
tylko pewien odsetek podań mo 

I ie być myzględniony. Kierow• 
nicfwo szt<oły wybiera oczywiś-

1 I cie najlepsz~ch kandydatów:, by 
w ten sposob · stworzyć na1lep• 
szy korpus techniczny dla na• 
szego loti;iictwa. 

HUMOR ·· 

TROJA CZ~. 
Na zebraniu towarzyskim w 

domu, w którym młoda gospo 
sia · sp_odziewala. się · wkrótce " 
przyjścia na ~wiat potomka, 4c 
qato'Yano ną .,temat, jak wielkie 
znaczenie i wpływ ma w takim 
okresie' zapatrzenie . się_, bądź 
czytanie nieodpowiednich ksią• 
iek. Jeden z oąecnvch dowo• 
dził, że przyczynę urodzenia się 
w jego domu trojaczków przy• 

Str 5,_ 

, · .. ....,....,. . 

Reprodukujemv zdjęcie, przedstawiające mo~erił ~~ wizycie, 
zl,~żonej przez kanclerza Hitlera Mussoliniemu . w· pałacu we" 
neckim w Rzymie. Stoją od lewej: minister Goebbels, ·mi.qj• 

. ster hr. Ciano, kanclerz Hitler, .Mussolini, minister . Hess. 

Kanclerz Hitler w towarzystwie króla ł cesarza Wiktora Euib 
nuela I.U w karocy królewskiej na ulicach Rzymu. ·· -

,Reprodukujemy zdięcie z 'lotu ptaka, z · olbr%ymłego -pożaru · 
wielkiego, francuskiego parowca ,µ Fayette" we francuskim 
porcie Le Havre. J.>o.źaru tego parowca nie zdolanc~ do chwili 

obecnej ugasić. 

Wielka ka!astrof a ko!e:et'!:J 
Zabitv został strainlk 

. pisał domowy lekarz tej oko.­
liczności, że żona iego czytała 
„Trzech muszkieterów". Na to 
zrywa 'się · jeden z gości ku. prze 
rażeniu wszystkich obecnych. 
-Biegnę do domu gdyi moja 

Źona wzięła sobie z czytelni 
„Ali " Babę i czterdziestu roz< 
bójników". 

Na stacji kolejowej Kastuch.- I rze kolejowynt. 
na, w pow. pszc~yń.skim, wyJad Okol~ god.z. 22,50 · wjeżdżał 
rzyła się wc~oraJ wie~zorem.ka• i;ia stację pociąg _ towarowy, • złoe 
tastrofa kole1owa, ktora pociąg~ zony z 49 wagonów. Z nieusta„ 
n~ła za sobą śn;ierć jednego ko- lonej przyczyny 10 wagon WV" 
le1arza oraz duze straty w taho• skoczył z szyn, wskutek- c%e~o cm-----------• reszta wagonów wykoleiła się, 

~ '· 

.-FiaBł i godła fasz}rstowskiej lt. Iii i narociow0•socjatisfycznych 
Niemiec, zdobqce Rzvm u oo witanie lwmciexza .tlltiera. 

.. 

. Jłoha~twa 111r p:=ekarnl 
Niechlujnego włałciclela surawa ukarano 
Starostwo Grodzki.e · Prasko• 

Warszawskie na skutek prze• 
prowadzonej lustracji w paekar" 
ni . Albina Kociołka przy ul. 
Żytomie,:s~iej, 15, skazało Ko­
ciołka na 500 złotych grzywny, 
a jednocześnie ooieaetowało 

piekarnię za jej antysanitarny 
stan i brudy. 

Podczas lustracji znaleziono 
pełno robactwa, spacerującego 
po . nieckach piekarskich, stoły 
były niemyte od niepamiętnych 
aasów i wszedzic ocłno śmieci. 

tworząc wielki zator. 14 wago• 
nów uległo zniszczeniu oraz S 
":agonów, stojących na sąsied• 
mm torze. 

Spod szczątków wagonu wy­
dobyto zwłoki strażnika, Anto• 
niego Jurgówki, który został 
zmiażdżony przez wagon. Tylko 
szczęśliwemu zbiegowi okoli~ 
ności zawdzięczać należy, ie ka 
tastrofa nie pociągnęła za soba 
więcej ofi.u. · · 
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Ciei a r·ba pilkarzv Ciellawe to ee 
RZYM. Piłka.Bh reprezen" 

tacja Włoch roiegra we wrześ" 
niu rh. S spotkań w Ameryce 
Południowej. a mianowicie: po 
2 mecie w Bra:tylii i Buenos i 
Aires oraz 1 w Montevideo. 

Spotkanie z Irlandią to doskonalr egzamin przed niazdem 
na mistrzostwa świata. - Czr skapituluiemr przed Braulia! Odznaki 

dla DIJWalc6w 
22 maja ociekuje nasiych pił" Madejski, Gałecki • S~c:epa- błysnął nie tylko formą kondy„ United), Moulson (Notts Coun 

kany nie bylejaka próba: bę" niak, Dytko• Nytz •Góra, Wo• cyjną, ale i klasą świetnego ty), Brown (Coventry City), 
drie to mec:t z rudymi misttta" dan • Wilim.owski • Surfke • strzelca. Należy więc wykorzy• Baird (Manchester United). Da 
mi, c::tyli z 11„k4 Irlandii. Acz„ Piontek • Piec I. stać chwilową formę i jak naj~ vis {Tranmere Rovers), Carey Pnewódca sportu niemieckie 
kolwiek jest to tylko mecz to" S<) to tylko przypusu:%enia. lepiej zdyskontować. A nie za„ (Manchester United, O'recffe go usłanowil specjalną odznakę 
wanyski i od wyniku jego nie Mozliwe są z.miany i jesteśmyf pominajmy ż.e i Wilimowski o„ (Waterford). dla pływaków, którzy w ciągu 
zależy... mistnostwo świata, I pewni, ie w tym wypadku du" ru Piontek mają na sumieniu Zapasowi: Harrington (Cork) nadchodzącego sezonu uzysku" 
mimo to spotkanie traktowane ż.e doświadczenie p. Kałuży hę- jui niejednego.„ gola. Gdy więc " bramkar:, J. O'reilly (St. Ja~ ją następujące minima: 
jest przcz najwyższe czynniki w dzie mu wielce pomotne. Cha# taka trójka :agra dobn·e a łut mesgate) " pomocnik i obrońca, 100 m. dowolnym - 59 sek. 
piłkarstwie z ogromną powagą. rakterystyczne jest tylko, ie na szczęście dopisze, wówczas Donelly {Dundalk) • napaśtnik. .100 m. grzbietowym - 1 :08 

Nie należy bowiem zapomi- próbę do Sosnowca nie został driyjcie niebiosa. Przyjedź.a taicie trener dmiy„ mm. 
nać, ż.e z tak poważnym prz~" desygnowany świetny Slązak, Zresztą niedługo już ujrzymy ny Harris z klubu Bohomians .200 m. klasyc;nym - 2:43,S 
ciwnikiem, jak Irlandia będzie Wostal. Nie widzieliśmy ostał- naszą reprezentację: spotkamy oraz czterech kierowników. mm. 
moina doskonale pl'%eeg:amino nio Wostała, jeśil jednak nie sit wszyscy 22 maja na stadio- W składzie tym znajdują się .100 m. dowolnym pań-1:07 
wać nasz reprezentacyjny zespół wystąpi w Sosnowcu wynika z nie Wojska Polskiego w W ar" gracze uwodowi, zatrudniani I min. . · • 
przed wyjudem do Francji, tego niezbicie, ż.e forma jego po szawie na meczu z Irlandią. stale w zespołach angielskich i 100 !11· grzbietowym pan -
gdzie oczekuje ich mecz. z rze„ zostawia wiele do :i:yc:cnia i że SKŁAD REJREZENTACJI szkockich, którzy otrzymali ur" 1 :18 min. • 
komo przyszłym mistrzem świa, kapitan Kałuia wolal :tteiygno„ IRLANDII NA MECZ lop na meci z Czechami i Pol„ .400 m. dowolnym pan -S:lG 
ta - Brazylią. wać : udziału Wostala aniżeli Z J.>OLSKĄ. ską. mm. 

Za dwa dni, 11„go maja w narazić drużyn~ na minimalną . Skład reprezentacji piłkarskiej Skład druż..yny irland:tl<lej 
Sosnowcu kapitan zw. p. KaJu„ współpracę. , . Irlandii na mecz :t Polską, który jest najlepszy. jakim w danej Najlepsi.„ 
ia osobiście będzie na meczu Zreszt4 jednocześnie sygnali• się odbędzie w Warszawie w chwili rozporz~dzają. SYDNEY. Australijski Zwił 
dwóch teamów. Z walki 22 pił• zowana jest wysoka forma Po" dn. 22 b. m. został już. ustalony. Najstarszym graaem repre" zek Tenisowy dopiero tera: °" 
kany wyłoniona zostanie ekipa znaniaka. Sterfkegor Aczkol" Przedstawia się on następująco: zentacji jest prawoskrzydłowy publikował listę najlepS%yclt 
na mistnotwa świata i miejmy wiek Szerfke nie jest zgrany :t Mackenzie (Southend Uni" Brown, ·który grał 21 razy. na.. swoich tenisistów. Na <:zele fi„ 
nadzieję, że będzie to istotnie dwójką Wilimo~ski " Piontek, ted), Gorman {Byru), Everest stępnie środek pomocy Turner sty znajduje się 19•letni John 
lt..lca najlepsza. . mamy prawo przypuszczać, ie (Barnsely), Me Millen (Che- 10 razy i prawy obrońca Gor" Bromwich, 2) Quist, 3) Mac 
Sądząc z formy naszych czo„ wysokie umiejętności całej trój-- sterfied), Turner (West Ham man 6 razy. Grath, 4) Crawford. 

lowych piłkar%y najprawdopo1 ki pozwolą na szybkie shanno- ••„•••••••--•••••••••••••••-••••••••„ 
dobniej ujrzymy w dniu 22 ma„ nizowanie akcji, które przecież 
ja przeciwko Irlandii nast~pują1 majł prowadzić do zdobywa­
cy zespół: .. 11. • nia.„ bramek. S:erfke ostatnio 

eprodukujemy z4łJrcłe, przeds tawiaj4ce cka:aly smacb Izby 
Kultury Fizycznej w Kownie. 

HIGIENA - TO ZDROWIE 
Wielu higienistóW' twierdzi, 

ie jedynie mechanicznie wyko" 
nane opakowanie proszków da­
je gwarancj~ całkowitej higie1 
ny. 
MASZYNOWO - BEZ DO• 
: ,'1. TYKU RĄK 
W)rl<onane proszki „Migreno" 
Nervosin" Z KOGUTKIEM W 

roREBKACH (nowe opako• 
wanie) DAJĄ TĘ GWARAN­
CJĘ. 
Dbając wi~c o własne :dro~ 

wie, żądajcie proszków Z KO• 
GUTKIEM tylko w MECHA­
NICZNIE WYKONANYCH 
TOREBKACH, - gdyż dzięki 
temu unikniecie narażenia zdro" 
wia na przykre niespodzianki. 

Wrgraliśmr iui mecz z Dania 

• vi sa Walki a puchar Dl 
Po zwrdestwie nad Danią, Polska zmierzr sie .z Wlocbaml 

BELGIA PROWADZI 2:0 
Z GRECJĄ. 

ATENY. W pierwszym dniu 
meczu tenisowego o puchar Da„ 
visa Belgia " Grecja (druga run" 
da rozgrywek) Belgowie odnie„ 
śli dwa z:wyci~stwa i prowadzą 
2 :O. Lacroix pokonał Stali osa 
2:6, 6:1. 6:2, 6:1, a Nayaert wy„ 
grał z: Nichaelidesem 6:1, 6:4:, 
9:7. 
CZECHOSŁOWACJA PRO• 
WADZI 2:1 Z JUGOSŁA-

WIĄ. 
ZAGRZEB. W drugim dniu 

meczu tenisowego o puchar Da­
visa Czechosłowacja " ] ugosła" 

wia w Zagn;ebiu para czeska 
Menzel " Cejnar pokonała parę 
jugosłowiańską Puncec - Mi" 
tie 11 :9, 3:6, 9:7, 6:2. Po dwóch 
dniach prowadzi Cz:echosłowa" 
cja 2:1. 
Wł.OCHY ZWYCIĘŻYŁY 

~:1 IRLANDIĘ. 
DUBLIN. W trzecim dniu 

meczu tenisowego o puchar Da„ 
visa pomiędzy Włochami i Ir­
landią Włochy zdobyły trzeci 
punkt w pierwszym singlu. De 
Stefani pokonał Ryana (zastęp" 
c~ Me Veagha) 6:2, 6:2, 6:2, za" 
pewniając w ten sposób Wło" 
chom zwycięstwo i udzial w dru 

giej rundzie. Przeciwnikiem 
Włochów w tej rundzie b~d:i~ 
Polska. 

ANGLIA STRACIŁA PIERW 
SZY PUNKT W WALCE 

Z RUMUNIĄ. 
LONDYN. W pierwszym 

dniu meczu tenisowego o pu.. 
char Davisa pomi~dzy Angli.t 
i Rumunią w Hlrrowgate Ru" 
mun Caralulis pokonał Anglika 
Joneas 6:3, 3:6, 6:2, 8:6. a An„ 
glik Shayes wygrał z Rumu• 
nem Schmidtem 6:3, 6:2, 6:2. Po 
pierwszym dniu stan mec:tu jest 
remisowy 1 :1. 

Propagandowe iawodr 
na Dar Naradow~ 3 Maja 

W sobotę późnym wieczorem f (Fort Bema). spotkań w walca wolno „ ame1 
odbyły sif w gmachu Cyrku w lekkiej Tomczyński (W ar.) rykańskiej i francuskiej z u" 
propagandowe zawody bokser" wygrał przez techniczny k. o. w działem czołowych zawodników 
skie i zapaśnicze na Dar Naro" pierwszej rundzie : Hermanem stołecznych z mistrzem Polski 
dowy 3 Maja. Cieka:wsze wy„ (Czechowice). Rejniakiem i mistrzami Warsza 
n.iki boks~rskie przedstawiają Poza tym odbył się szereg wy Konwą i Sawką na czele. 
si~ nastwu1ąco: ________ Sill ___ 

1 
___________ _... 

w wadze muszej Michalik DfNOL DOrłT ZYWi 20M ZE I A W 
(PZL) zremisowal :t Urbań~ , - ~i!.,.za t.cksTA ~o U 
skim (Warsz.), 

w koguciej Kazimierski (Po" 
lonia) pokonał Strychalskiego 
(Skra). 

w piórkowej Stryjkowski 
(Warsz.) zwyciężył Tyrałę 

Dwa płonąca auta 
wjechały w tłum 

Stan rozgrvwek po dw6'h dniach 3 : O 
iwycięstwo i udział w dalsiych Składajcie ofiary na W drugim dniu meczu teni„ 

sowego o puchar Davisą Pol­
ska " Dania para polska Heh" 

rozgrywkach o puchar. F • O. H • 

LONDYN. W aasie zawo" lcy za nim inny kierowca fran• 
dów automobilowych na torze cuski nie :dążył zahamował i 
pod Londynem wydarzył się wpadł na płonące auto. Skut~ 
str~szny. wypadek. Mianowicie kiem zderzenia obie maszyny 
w 1edneJ z mas:tyn francuskich runęły w tłum. Wielu widzów 
wybuchł pożar. Kierowca usi" oraz obaj kierowcy odnieśli 
łował wó'I. zatrzymać, ale jadą- ci~żkie rany. da " Tłoczyński odniosła zwy" 8 b. m. w ostatnirtl dniu roz, 

cięstwo nad parą duńską Urlich- grywek. pou singlami, odbyła 
Koemer w czterech setach 6 :2, się gra pokazowa pomitdzy pa 
~:3, ~:8, 6:3. I rą polsko-duńską hdn:ejow" 

Polska prowa.d:i w ten spo" ska " Ulrich a parą Volkmer fo" 
s6b 3:0 i ma już zapewnione cobsen" Hebda. 

Tenisiści zwrcieiaia w Szwecii 
SZTOKHOLM. W sobotę 

w drugim dniu meczu tenisowe" 
go pomiędzy warszawską Legią 

, i drużyną. szwedzką Tenis Sta$ 
dion Sztokholm rozegrano grę 
podwójną. Para Baworowski -
Spvchała pokonała oare szwcdz„ 

ką Schroeder - Rolf ssom w 
stosunku 6:1, 6:2„ 4:6, 6:2. 

Na meczu obecny był król 
szwedzki Gustaw S•ty, który 
z zainteresowaniem śledził prze­
bieg zawodów. Po dwóch dniach 
prowadzi Legia 2:1. 

CHOROBY FŁUC 
Grutl.ica płuc jest nieubłaganą ł co• 
rocznic, nie robiilC różnicy dla płci, 
wieku i stanu, kosi miliony ludzi. -
Przy zwalczania chorób płucnych 
bronchitu aporc:ywego, męcz4cego 
kaa:rla. grypy itp. stosuj4 pp. lekarze 

BALSAM TRIKOLAN •AGE 
który, ułatwiaf4c wydzielanie się 
plwociny, wzmacnia organizm i samo• 
poczucie chorego oraz powiększa wa• 

g~ ciała i US\lwa kasieL 

Na ringu zawodowców 
~anotowano •zereg •ensac~J 

BERLIN. W piątek wiecio wany w 12 rundzie przez Kreit 
rem odbył sit w Berlinie turniej za (Niemcy). 
bokserski zawodowców. Wvn;„ W d · 'k' • w· d • ki notujemy: · wa ze cięz ieJ te en• 

Mistn Niemiec w wadze pół• ciyk .Lasek znokautował w S 
średniej, Gustaw Eder, zremiso" rundzie Francuza Sauvage. 
w~ 7 mistrzem Grecji Christo" W wadze lekkiej Niemiec 
fortdISem w 12 rundach. Stegemann zmusił Al Thomasa 

W wadze półcięikiej Portu" (Paryż) w 6 rundzie do podda­
S?akiyk Pinto :ostal znokauto" nia sie. 
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Dyżurny przodownik w komisańacle odbiera tajemnkzy 
telefon: jakiś glos woła o ratunek. W centrali telefonicznej 
udaje mu się stwierdził. że jest połączony z mieszkaniem 
pat\stwa Pora<lzkich, na . Marszałkowskiej numer... Udaje się 
tam w towarzystwie 1rze eh policjantów i po wyważeniu drzwi, 
spostrzega w gabinecie na fotelu trupa starszego męż.czvzn". 

Ptz<1<lownik we~" a I na miejsce zbrodni funkcjonariuszy 
Unędu ·SI.cd-czego ł prze Jstawiclcla prokuratury. 

Po prtybydu prokuratora oraz inspektora Urzędu Sl4.'d• 
cz:cgo stwierdzono, ze 7.marłvm jest ziemianin Stanisław Za.z 
bluka z majątku · Sosuó wka. Lekarz stwierdził. iż. śmierć n3• 
siąpiła wskutek . ataku ~e rcowego. ' " 

Po dokonaniu o~lft dzin trupa. zabrał Puchała ze sobą 
dozorcę do Urzędu Slcdczego, by tam rozpoznał damę. która 
w towarzystwie Poradzkiego szla na gt. rę. Ale dozorca mi• 
mo ii na fotografii rozpoznał pewną damę, przy osobistej 
konfrontacji zaprzeczył. by to · była ona. Inspektor Puchała 
postanowił energicznie kierować śledztwem i wysłał depesze 
w różnych kierunkach kraju. 

Pani Zofia· Zabluczy na na próżno oczekiwała powrotu 
swego męża, zamiast męża przybył komendant policji, który 
oświadczył jej, że musi jeszcze tego samego dnia udać się do 
Warszawy. 

Inspektor Puchała nadal telefonogram do majątku Za• 
,luków, i tej samej nocy zaniepokojona biegiem wypadków 
)ani Zabluczyna wyjech ala do Warszawy. ' 

. Inspektor Puchała siedział w swoim gabinecie, zaprząt­
nięty myślami o śmierci ziemianina Zabluki. gdy zastępca je. 
go zameldował mu o pr:ybyciu pani Zabluczyny. 

Inspektor Puchała wezwał telegraficznie do Warszawy 
panią Zabluczynę, która zglosiła się u niego w ur~ędzie. Pa. 
ni Zabluczyna przeczuwała, że się coś z jej mężem wydarzy• 
Io, a gdy ujrzała w gabinecie inspektora iego walizkę krzy• 
knęla zrozpaczona. 

Inspektor Puchała stał chwilę bezradny i przy„ 
gnębiony rozpaczą tej eleganckiej damy, której prze„ 
czucie, Że z mężem wydarzyła się katastrofa - spraw111 
dzalo się. 

Zły był na siebie, że zapomniał w swoim gabi111 
necie walizkę Zabluki, która mogła nasunąć jego żo„ 
nie podejrunie, że z nim się coś wydarzyło. Ale te~ 
raz nie mógł cofnąć tego, co się stało. Sam nie mógł 
dać sobie rady w tej sytuacji, gdyż pani Zabluczy„ 
4a bliska była obłędu i krzyczała coraz głośniej, roz­
paczliwie„. 

~w dągu jeanej chwili zostały przełamane prze­
grody grzeczr.ości, opanowania: rzuciła się na wa" 
lizkę, chwyciła ją-, jak żyjące stworzenie, i krzyczała 
chrapliwym, niesamowitym głosem: 

. - Mój mąż.„ Stasio... Coście uczynili z moim 
męiem?„ Gdzie jest mói mąż? 

Inspektor Puchała zawezwał kilku urzędnikó.w, 
którzy poczęli pocieszać panią Zabluczynę i przemocą 
oderwali ją od walizki. Zawezwano lekarza. Pani 
Zabluczyna wybuchła spazmatycznym płaczem, po 
c:zym zemdlała ..• 

. Gdy leka~z zajęty był nieszczęśliwą kobietą -
postanowił inspektor Puchała nie tracić czasu. Pani 
Zabluczyna dała mu w rękę nową nić, po której mo„ 
że dojść do kłębka tajemniczej sprawy. 

!rzeba było wszystko spraw~zić, by na ~od„ 
stawie nowych danych - pchnąć sledztwo naprzód. 

Po wydaniu dyspozycji swemu zastępcy, i po 
zostawieniu adresu, gdzie należy powiadomić go na 
wypadek nowych wydarzeń, udał się Puchała do 
Bank.u . Rolnego · 

Kazał :z:.amef dować swoje przybycie dyrektorowi; 
ten .. przyjął go nader uprzejmie w swoim gabinecie. 

- Proszę, czym można panu służyć? - · uści­
snął dyrektor jego dłoń i wsk~zał mu miejsce w fo„ 
tel u. 

- Chodzi o pana Stanisława Zablukę, właści" 
ciela majątku w Sosnówce„. ·• 

- Znam pana Zablukę doskonale, to jeden 
z naszych najpoważniejszych klientów - powiedział 
zdziwiony dyrektor. - Cóż się z nim stało? Zda„ 
je się, dopiero wczoraj, czy też przed wczoraj bawił 
w Warszawie„. 

- O to właśnie chodzi, - odparł inspektor. -
Chciałbym się zapoznać ze szczegółami tranzakcji, któ 
ra została tu za warta„. 

- Tranzakcja? - zdziwił się dyrektor. - Wiem 
tylko tyle, Że pan Zabluka podjął ze swego konta 
znaczną sumę. 

- Ile? - pyta inspektor. - Chciałovni rów„ 
nież. wiedzieć, czy pan Zabluka sam, O!;obiśde podjął 
tę sumę... ·· 

- Dobrze, za chwilę - ukłonił się zakłopotany 
dyrek1or. - Zawezwę do gabinetu urzędnika, który 
potrafi na to odpowiedzieć ••• 

- Bardzo proszę„. 
'Dyrektor połączył się wewnętrznym telefonem 

z urzędnikiem , który mógł udzielić informacji w tej 
sprawi~. 

· Kazał przynieść ze sobą akta Stanisława za, 
bluki. 

·- . ~<? kil~u chwilach wszedł do pokoju wezwany 
urzędnik, niosąc pod pachą plikę papierów, 
· · Puchała zapytał~ 

- Zechce mnie pan szczegółowo poinformo• 
wać, jaką sumę podjął przedwczoraj pan Zabluka. 

Urzędnik wyiał s-.:ere~ kwitów. oo tvm czek 

I 
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SEN·SACYJNA POWIESC 
WSPOł..CZESNA OS NUT A NA 
PRAWDZIWYCH l.DAQl.ENIACH 

i odrzekł: 
- Oto na pod·tawie tego czeku podjął pan 

Zabluka pieniądze.„ · 
Inspektor Puchała dokładnie obejrzaJ ciek. Tak, 

Zabluka podjął sumę dwustu tysięcy złotych, tak 
jak zeznała jego żona. Puchała pyta dalej: 

- Czy nie mógłby mi pan odpowiedzieć, czy 
pan Zabluka sam podejmował tę sumę czy też. w 
czyimś towarzystwie? 

Dyrektor i jego urzędnik skrzyżowali spojrze„ 
nia, pełne niepokoju. Coś tu nic )est w porządku. 
Inspektor odrzekł na to: -

- Tę sprawę może wyjaśnić kasjer. 
Kasjer, wezwany do gabinetu dyrektora nie 

wnió::;f nic nowego do sprawy. Pamięta, że wypłacił 
panu Zabłuce sumę 200.000 złotych. Nie mógł zau111 
ważyć, czy pan Zabluka był sam, czy w czyimś to~ 
warzystwie. Okienko jest małe, i kasjer widzi tylko 
osobę, która pieniądze podejmuje. 

Inspektor Puchała wezwał więc do gabinetu dy„ 
rektora woźnych, którzy czuwają na korytarzu. I ot0 
woźny, który stał przy wejściu powiedział z ·pewno„ 
ścią w głosie: · 

- O, pamiętam świetnie tego pana - po czym 
dokładnie opowiedział, jak Zabluka wyglądał. -
Ten pan przyjechał autem, w towarzystwie młodej 
damy.„ 

Inspektor Puchała był zaskoczony tym odkry111 
ciem: 

- Czy pamięta pan wszystko dokładnie? Pro• 
szę opowiedzieć dokładnie, jak ta dama wyglądała ..• 

Woźny skupił się sposiępniał, widząc, jaką wa„ 
gę przywiązują do jego słów, po czym powiedział: 

- Dama pozostała w aucie. Widziałem tylko 
jej profil. Brunetka. Elegancko ubrana, w czarnym 

. „ • 
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kostiu~ie, paliła papierosa. Po tym ocljech<~li we 
dwójkę •.• 

Puchał otarł pot z czc-ła: tak, to na pewno ła 
sama dama, którą widział dozorca domu na Marszał• 
kowskiej. Ale tamten oświadczył przecież, że ta da• 
ma była blondynką. Cóż m0gło ją łączyć z Porad:$ 
kim? Kim jest w ogóle tamta tajemnicza dama? 

Nagle rozległ się dzwon·ek telefonu. Dyrektor 
podjął słuchawkę i podał ją inspektorowi Puchale. 

- Telefon do pana ins"'ektora. 
Był to telefon zastępcy, który zawiadomił swego 

szefa, ie pani Zabluka wie iuż o śm;erci swego mę• 
ża, ale uspokoiła się i panuie już nad sobą. 

- Zaraz wracam - odrzekł inspektor i odło. 
żył słuchawkę. · 

Gdy Puchała znalazł się znowu w swoim gahi• 
necie, mód dcilei badać panią Zofię. Jakże zmieniła 
się jej twarz! Usta jej były ściśnięte, twarz pobladła 
a oczy, mgłą pokryte, skierowane w jeden nierucho• 
my punkt: w walizkę męża. 

Insnf'ktor Puchah wsp0kzuwa jej w nif'c:zczę• 
ściu, szukał odpowiednich ·słów, by wyrwać ją ze 
stanu odrętwienia i apatii, w jaki zapadła: - Nagle 
zerwała się pani Zofia z miejsca i krzvknęła: 

- Chcę zobaczyć ciało mego męża! 
Inspektor usiłuje uspokoić ją - jest jednak 

uparta. Nie mając innej rady, poje,hał z nią autem 
do prosektorium. 

Minęli szereg sal i korytarzy, przybyli wreszcie 
tam, gdzie leżą zawsze cielła. do rm:noznania krew~ 
11ych. Trupi zapach unosi się po sali. Pani Zofia 
Zabluczyna czuje, że się nogi nod nia uginają. A gdy 
pnybyła do kamiennego stołu, na którym leży jej 
mąż - nerwy jej nie wytrzymały. Pani Zabluczyna 
zemdlała. (Dalszy ciąg jutro). 

llEłl ·ZARAI-
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Wyskoczyć oknem? Żołnierze to co prawda Serce wali młotem. W skroniach jego dudni . 

~hłopaki, karabiny są od nich większe - ale to są Krew napływa do głowy, a jednak czuje się coraz 
Jednak karabiny. Prócz tego okno jest zamknięte! mocniejszy, potężniejszy. 

Siedzi więc tak sobie zasmucony Tadeusz i roz• - No, prędzej! \Vysadzić głowę, skurczyć się 
myśla nad tym, jak to. się wydostać z· ich rąl<. w sobie! n 

Przypomniał sobie stary, wypróbowany środek. Poczyna się nrzeciskać przez okno. Przychodzi 
W pociągu, który jest w biegu nikt ·jeszcze -tego za• mu to z trudem. Okienko jest małe . Żyły na szyi Ta• 
pewne nie wypróbował: · Może się to · skońcżyć co deusza wyprężyły się. Na jego czole wystąpił pot. 
prawda katastrofą: ale trzeba ryzykować. Kto nie Nadludzki wysiłek. Chwila niesłychanego na• 
.ry.zykqje, nic nie ma. . prężenia. Tadeusz wyczuwa już raczej, ani~eli slyszy. 

Trudno porozumieć mu się z iołnierzami, a jed• pukanie do drzwi żołnierza. 
nak udało mu się dać im do =rozumienia, że je:;t Oto znalazł się na zewnętrznei <:tronie pociągu 
przecież tylko zwykłym człowiekiem „i że ma swoje Chwilę trzyma się jeszcze poręczy okienka. 
potrzeby'\ · Oderwał się jednym ruchem od rociągu i ciało 

- Brzuch \>oli mriie - począł udawać. że jest jego padło na miękką, zieloną trawę. Chwilę leży, jak 
chory. · gdyby omdlały. 

Żołnierze porozumiewają się ze sobą po węgier- Wkrótce wraca do siebie, wszystko go boli. 
sku: jak widać, radzą nad tym co mają ·uczyni~. W u.szach jego szumi. Rozejrzał się wokołq. Znajdu 

W końcu jeden z nich powiada: ' je się w pu·tym polu. Nie ma wokoło ani śladu sie6 
- Chodź! Ale raz dwa! dziby ludzkiej, tak jak gdyby znalazł się nagle na 
- O, na pewno. pustyni. 
Żołnierz zostaie w korytarzu, a Tadeusz wcho- Ale żyje.„ To najważniejsze. A może złamał so• 

dzi do wnętrza · ubikacji i zamyka driwi za sobą. bie nogę, zwichnął rękę? Dotyka ciała swego. Nie, 
Chwilę tak stoi i przygląda się okienku za ma• nic go nie boli... Tylko ogólny ucisk, zapewne 

to.wą szybką. Czy będzie mógł się prześlizgnąć przez wskutek gwałtownego upadku. 
takie okno? A jeśli ciało jego znajdzie się pod koła• 
mi pociąeu, wtedy nastąpi niechybna ŚJl}ierć. · Stara się wstać. Musi się stąd czym prędzej wy~ 
· Ale Tadeusz nie dłuao myśli. Każdy czyn wy" nieść, bo mogą zatrzymać pociąg i rozpocząć obławę 

" w okolicy. 
maga zdecydowania. Wahania zawsze stoją na prze„ 
szkodzie. Gdzie jest teraz? Licho wie. Z trudem wstał i ru 

Tadeusz szybko spuszcza okno: do przedziału szył przed siebie. Zapada coraz gęstszy mrok. Noc 
wdziera się orzeźwiaiące powietrze. . ogarnęła ziemię, jak stado czarnych kruków. 

W tej chwili. gdy Tadeusz souścił s:zybę i wysa A Tadeusz idzie wciąż przed siebie, a ciemność 
dził głowę rozległo się pukanie do drzwi. go przytula coraz bardziei do siebie. 

- No, otwórz tam, ale prędko - krzyczał żoł„ .*. 
nierz. · Młokos•Żołnierz, który stał przy drzwiach, stra• 

Tadeusz zadrżał odruchowo. ' cił już cierpliwość. Zaczął pukać pd en złości do 
Spoglądał na drzwi, jak gdyby w obawie, ż.eby drzwi i krzyczał : 

ich żołnierz nie otworzył. - Wyjść stamtąd! Prędzej] 
Trzeba szybko działać. Nie czekać ani chwili. Ale z wewnątrz nie ma odpowiedzi, ani też nie 

Dobrze, iż koła pociągu tak turkoczą. Przygłus~ają słychać żadnego ruchu. 

I nukanie żołnierza do drzwi. Nie sły~zy już nąwet Ody i usta żołnierzyka rozdziawiły się z osłupie• 
krzyku żołnierza. . nia. Co się mo~ło 'stać? U :;ilował otworzyć sile; 

I Ratować ·się, uciec - woła w nim każdy mię~ drzwi. Hm, drzwi nie otwierają się wcale. 
sień, każdy nerw jego ciała . Jest teraz !lotowv <lok"• Z;irvglow;in"" od W*'WO;\tr:: l 
nać na i bardziej szaleńc.ze~o czvnu ( Dalszv ciag iułro l. 

r •' 
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Wolne le~ronie E~óru Jirf Opieka nad dziećmi. 
W PIOTRKOWIE Zarząd Miejski w Piotrkowie j 25 zł. rocznie, od 3 do 7 lat . 

organizując rezerwę rodzin do 30 zł., od 7 do 12 lat 40 zł., 
Odbyło się Walne Doroczne · nadal prof. Jan Władysław Ce- pełnienia~opieki zastępczej nad od 12 do 16 lat 60 zł. 

Z branie członków chóru męs- '1 lej owski· dziećmi porzuconymi lub sie- Rodziny ubiegające się o 
k i .~ go „Lira" w _Piotrkowie ~tó: Ogólne :zebranie postanowiło rotami, wzywa wszystkich oby- pełnienie opieki, odpowiadać 
re :nu pr:ze~odmc:zył P· Zywic~i. jednogłośnie na wniosek p. Wa- wateli miasta, odpowiadających muszą następującym warunkom Przykład godny 
Na ~ebramu _tym sprawozdam.e lerego Derczyńskiego przyznać niżej podanym warunkom, a 1. Rodzina musi być pełna 
z działalności Zarząd~ wygłosił tytuł dożywotnłego członka ho- pragnących wziąć dziecko na (mąż i żona). naśladowania 
r r!zes P· J. Walecki, ka~owe norowego długoletniemu dyry- wychowanie, do zgłaszania się 2. Stan materialny rodziny Brawolpiłkarze~ m. Piotrkowi 
zas dotyc,hc~asowy skarbnik P· gentowi chóru, p. prof. J. W. w Wydziale V Zarządu Miej- musi być na odpowiednim po- Staraniem miejscowych SPo 
~· Łączynskt. Oba sprawozda- Celejowskiemu w dowód uzna- skiego, refer. op. zamkn., po- ziomie. towych klubów odbyły się 
ma zostały przez oeólne zebra- nia za ofiarną i beziateresewną kój Nr. 16. 3. Rodzina musi się cieszyć dniu 3 Maja na boisku K. 
nie przyję~e jednomy~lnie. pracę dla dobra chóru. Zgłoszenia przyjmowane są nienaganną opinią w swym naj- ,,Concordia" towarzyskier zaw

1 Następnie odbyły się wybory , . d d d 1 2 bł zarządu, do którego ponownie . Na zakonczeme ogół~e zebra- co zień o go z. 0-1 . ' iższym otoczeniu. dy piłkarskie, rozegrane Pl 
weszli P· p.: Józef Walecki _ me, z tytuł~ ~rzyp~daJąceeo w Opłaty za pełnienie opieki Pierwszeństwo w przydziela- między K. S. Concordia a Ri 

T d Ł , k" tym roku p1ęc1olec1a, postano- zastępczej w rodzinach, są na- niu dzieci będą miały: prezentacją m. Piotrkowa. 
na prezesa,b keo or ączyns 1 wiło wydać dyplomy uznania stępujące: 1. Radziny bezdzietne. Zawody te spotkały się z wie 
- na skar ni • i sekretarza, · ł k ł · k d d · k' eł 2 R d · · d · · d a na gospodarza P· Wacław cz on om za ożycielom. za opie ę na z1ec iem o . o zmy pos1a &Jące Je no kim zainteresowaniem sportc, 
Zommer. Do komisJ'i Rewizy1·· N l · · dk 'I", lat 3 - 20 zł., od lat 3 do 7 dziecko. ców m. Piotrkowa i~zakończ~ 

Ż da .•zk~ z uf_znan~em po ~es ie, ·25 zł.. od lat 7 do 16 - zł. 30. 3. Rodziny posiadające kilko si„ wynikiem 5: 4 (n.· O) na t. ne1· i S"du Koleteńskie110 po- e zt• 1 o 1arne1 pracy 1 wy- N b 1 d d -c ""' 111 "' • • 'łk -c d W 1 k" g . a ubranie i ie iznę: · ro zieci je nej płci i pradnące rzyść ReprezentacJ·1·: wołane p. p.: Leonarda Wal- s1 om pp yr a ee 1e o 1 • 
d C I . ' k" · h, L' „ dla dzieci do 1 roku 20 zł. mieć dziecko płci odmiennej. Całkowity dochód w kwo• czykowskiego, jako przewodni- yr. e CJOWS 1ego c or „ tra . · k 4 R d · 1· l b ~ 

czącego, oraz p. Bolesława Zy- osiągnął piękne rezultaty swojej roczmedl oradz .w~med 1ę da z
3
w1•- d · d ob zmy iczne, ecz ar- I zl 91.95 został przeznaczony ł 

wickiego i Henryka Parzyńskie- pracy na niwie szerzenia kultury tem, a ztect 0 0 at zo 0 rze sytuowane. pomoc zimow11 dla bezrobo 
go. Dyryientem chóru został I śpiewaczej w Piotrkowie. -Na srebrnym ekranie kina ..,ROMA" 

„BUZIACZ.EK" 
Profesor Appleby (frank Rozczulona p. Drew posta-

Morgan) utrzymuje się z tego, nawie przyjllć małę na wycho­
iż wędrujitc wraz z grupką wanie, ofiarując wzamian pro­
młodocianych śpiewaków po fesorowi 5000 dolarów. Profe­
przedmieściach stare10 Nowego sor godzi się, po pewnym cza­
Jorku, inkasuje dobrowolne sie stęskniony Buziaczek wraca 
~atki od przygodnych słuchaczy do dziadka. 
zwabionych ulicznymi koncer- Młody Drew otwiera teatr i 
tami dziatwy. Ozdobą zespołu angażuje Buziaczka, która gra 
dziecięcego jeat mała wnuczka rolę Ewy w sztuce "Chata Wu­
profesora, którą wszyscy nazy- ja Toma", profesora mianuje 
wają „Buziaazkiem". Buziaczek kierownikiem. Jednak profesor 

· śpiewa, tańczy i gra na organ- popełnia znowu oszustwo u p. 
kach. Drew, która konstantuje jednak 
Wędrowna grupa rozpoczęła oszustwo i udcije się na prem­

występy obok pałacyku p. Drew jerę „Chaty wuja Toma" z po­
w którym odbywało się przy· licją, mającą zaaresztować pro 
jęcie. Goście zachwyceni mą- fesora. 
łym Buziaczkiem, zaprosili cały Policja obstawiła teatr, cze­
zespół do pałacu. Nagle za- kając na koniec przedstawienia. 
uwaiono brak futer i okryć, Na scenie rozerywa się wielka 
Zaalarmowano policję, wystr~;. i przejmująca scena śmierci 
szony Buziaczek ucieka, lecz małej Ewy, którą tira Buzia­
zoataje przez policję schwyta· czek. Obecni na przedstawieniu 
ny, Profesor, który okradł go- p. Drew, płk. Loring wraz z 
ści, widzllc Buziaczka w r4kach córką są głęboko przejęci 
policji przychodzi do pałacu i wspaniałą grll maleńkiej. Z 
oddaj_e skradzione futra, insce- oczu wszystkich płyną łzy.„ 
nizując walkę ze złodziejami i Wielka kreacja i bezgranicz-
robi11c z siebie bohatera. na miłość wnuczki do dziadka 

Buziaczek po powrocie z pogodziła wszystkich. 
~ziadkiem do domu zauważa 
iż zabrał on z pałacu zegar 
kosztowny. Mały dzieciak mi­
tyguje dziadka i ofiaruje od­
nieść zegar i winę wzięść na 
siebie. 

Pierwszerztdna Pracownia 

UHIBHOW DAM8KICH 

t NIUHEIEKI 
Piotrków 

Ahaja 3-go .Maja 3. 

W y k o n u j e wszelkiego 
rodzaju okrycia damskie 
z własnych i powierzonych 
materiałów według nowo­
czesnych żurnali i modeli 

paryskich. 

Wykonanie solidne i punktualne. 

Podziękowanie 
Powiatowy Obywatelski Ko­

mitet Zimowej Pomocy Bezro­
botnym w Piotrkowie wyraża 
podziękowanie wszystkim orga­
nizatorom i uczestnikow zawo­
dów piłkarskich urządzonych 
na pomoc zimowłł dla bezro­
botnych w dniu 3 Maja b. r. 
pomiędzy K. S. „Concordia" a 
Reprezentacją m. Piotrkowa, 
w szczególności Komitetowi Or­
ganizacyjnemu, władzom spor­
towym piłkarskim nt. Piotrko­
wa, współzawodniczącym dru­
żynom, Reprezentacji m. Piotr· 
kowa, i K. S. „Concordii", or­
kiestrze przy hucie „Kara" i 
p. p. Jerzemu Outmanowi, Wa­
cławowi Ku.czamerowi, Zygmun­
towi Michalikowi, Stefanowi 
Mrozińskiemu, Józefowi Tom­
czykowi, Adolfowi Trenenber­
gowi i Wiłhemowi Witkowi. 

Komitet. ' 

N a fali radiowej 

Zakończenie konkursu radio­
wego Chórów Regionalnych 

W środę, dn. 11 maja o godz. 
22.05 odbędzie s~ę siódma i os­
tatnia audycja konkursowa Chó­
rów Regionalnych. Do konkur­
su stanęły chóry: Krakowa, Ka­
towic, Poznania, Torunia, Wilna 
i Lwowa, wyeliminowane drogę 
poprzednieto wewnętrznego 
konkursu~ka:tdej rozgłośni. W 
środę ubiegać się będzie o pal­
m• pierwszeństwa chór lwowski 
Radiowe jury konkursowe zlo­
żone z przedstawicieli Polskiego 
Radia i zaproszonych do jury 
muzyków zadecyduje o przyz­
naniu najlepszego miejsca i na­
grody jednemu z zespołów re­
gionalnych. 

Szukajmy pobocznych 
dochodów 

SZARO ... STAE 
Pewne skóry cechuje jakaś 

wota, zwiedłość, zwiotcza! 
Twarz cała wygląda szaro i sic 

Czasem jest to wynik zabm 
wewnętrznych organizmu, ale ct 

sto zdarza sie także, że powód lei 
gdzie indziej. Mianowicie - w sto­

sowaniu złych, szkodliwych kosme­
tyków, a zwłaszcza pudru, który: 

ma szkodliwe domieszki metalicz­
ne i zatruwa skórę, albo też zatyka 

pory, skutkiem czego skóra nie 
oddycha i tkanka obumiera. 

Wybór kosmetyków, a przede 
wszyśtkim pudru nie jest więo ' 

rzeczq dla skóry obojętnq. 
Pudrem J)Od każdym względem 

pewnym, nie szkodliwym, nie zaty~ 
kającym porów, nie zlepiającym 

się pod wpływem wiląoci, subtel­
nym. jednym słowem - 2udrem 

idealnym jest puder A N TI B A 
z łabędzim puszkiem wewnątrz 
ładneqo pudełka, 

„----------·-------------------·-------

Już w latach przedkryzyso­
wych wskazywano rolnikom na 
konieczność szukania drobnych 
pobocznych dochodów, które 
bardzo powatnie moeą zasilić 
skromny ltudtet rolnika. W la-
tach kryzysu sprawa ta stała Radiofonja litewska 
się ltardzo aktualna, lecz rów- Pierwsza litewska rac;iostacja 

Km. 331/38. 

nież jeszcze nie znalazła nałe- nadawcza rozpoczęła pracę w 
żytej;fo zrozumienia wśród rzesz roku 1926 i liczyła wówczas 
drobnych rolników. Między 7 abonentów. Obecnie radio· 
przeróinymi źródłami dochodu fonia litewska liczy około 40.000 
teło rodzaju jednym z najłat- abonentów na ogólną liczbę 
wiejszych do opanowania jest ludności 2.500.000. 
dochód z racjonalnie prowa- Litwa posiada 3 radiostacje 
dzonej hodowli drobiu. Nie nadawcze: w Kownie, w Kłaj­
chodzi nawet o urządzani• farm pedzie (dla mniejszości nie­
wzorowych le~z o porządnie mieckiej) i nową stację krótko­
prowadzoną hodowlę w ramach falową HAR 4 o mocy 60 kw., 
gospodarstwa rolneio. Jak która rozpoczęła nadawanie 
trzeba prowadzić taką hodow- próbnych audycji. 
lę i czy to się opłaca opowie-----------­
nam przez radio dnia 11 maja 
o godz. 18.45 znany prelegent 
p. Stanisław Siennicki w po­
gadance p. t. • Czy nam się 
opłaca hodowla drobiu. 

„Dziennik Piotrkowski" 
czytaja, wszyscy! 

Obwieszczenie 
O LICYTACJI RUCHOMOSC 

Komornik Sądu Grodzkiego w Piot 
kowie rewiru II-go, Adam Krotlińak 
maji!CY kancelarię w Piotrkowie, uli 
Aleja 3-go Maja Nr, 14 na podsta 
art, 60~ k. P• c. podaje do publiczlll 
wiadomości, że dnia 28 maja 1938 
o godz. 12.40 w Rozprzy, odbędzie 
l•sza licytacja ruchomości, należącyc 
do Stanisława i Franciszki . Listw 
składających się z 1) 32 sztuk sosc 
grubości na pniu okolo 35 cenfymetr6' 
dł. 13 metrów. 2) cegły palonej ·ljj 
sztuk, 3) maszyna do szycia f.my Sit 
ger oszacowanych na łączną sumę 675 t 
Ruchomości można oglądać w dm 

licytacji w miejscu i czasie wyżej Oł 
naczonym. 

Komornik Adam Krotlińs~ 

Morderstwo z powodu głośni­
ka radiowego Dzieje kobiety, która była na swym pogrzebie 

Kino-Teatr 

„As'' 
w Piotrkowie 
ul. Niepodle-

CIEnlE rRZEXZ lOŚCI 
w rolach głównych: Gertrud• Michael, 

Guy Standing i Ray Milland 

W małym miasteczku fran· 
cuskim Sainte~Savine 71 letni 
starzec kłócił się stale ze swą 
sęsiadk~ o to, -że do późnej 
nocy przy otwartym oknie na­
stawiała głośnik radiowy. -
Ostatnio po ostrej wymianie 
zdań starzec wyjął[rewołwer i 
strzelił do sąsiadki, ··: • potem 
do siebie. 

głoilci nr. 2. - - -
Popołudniówka o g. 3 Maroko 
Początek o godz. 5 pp, w niedzielę i święta o god1. 3 po poL 

Oboje zmarli na miejscu. 

I Dziś coś, czego jeszcze nie było! -, 
Najwspanialsze arcydzieło ostatniej doby. Nieby-

Dziś i dni następnych I 
Najpiękniejszy film małej czarodziejki ekranu, 

rozkoszna i najmniejsza SHIRLEY TEMPLE jako Kino Teatr 

C lA HV 
Piotrków 
Legionów 11 

wała emocja i napięcie. Urocza BETTE DAVIS 
w filmie p. t. 

FORTANCERKI 
(kobiety po za nawiasem życia) 

Poczlłtek o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł. 

Popołudniówka o godz. 3 Rapsodia Bałtyku 
____________________________________ ..... __________ „-

Kino Teatr 

ROM A 
w Piotrkowie 

Al. 3 Maja 11. 

BUZIACZEK. 
Popołudniówka o g. 3. Wódz Czerwonoskórych · 
Początek o godz. 5 pp, w ni,dziele i święta o godz. 3 po poł. 

miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. CENY 00.ŁOSZEN: 1-sza str.1 wiersz mil. jednołamowy 80gr 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłk4 zł. 9, półrocznie 18 zł., rocznie 36, zł. w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 er., drobne 20 gr. za wyraz 
________________________ .._.._ __ ... ________ ! _____________ , ________ _ 

Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków Słowackiego 23, tel10-65. 


